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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pefwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

S.— Ił.

Przei Bsad — dla ludu!
R edakcja i Adm inistracja: Katowice, 4w. Stanisław a 4

Telefon 1414 I 156 — P. K. O. Katowice 304 540

Z A  O O Ł O S Z B N I A
płaci się 20 gr za wters2 milim. Wiersz reklam ow y 70 g f. 

Na pierwszej stronie 80  groszy

Nr. 59 Katowice, piątek 11-go marca 1932 r. Rok 31

Kościół a kryzys.
Ksiądz K ardynał P ry m a s  Hlond w y ­

s to so w ał do kap łanów  i w iernych  sw ej 
archidiecezji list pastersk i,  w k tó rym  
p o ru szy ł  wielce ak tualną kw estję  k ry ­
zy su  m oralnego  i o fensyw y  bezbożnic­
tw a ,  o ra z  w sk aza ł  na po trzebę  i na m e­
to d y  o fen sy w y  katolickiej. P e łne  m ę­
skiej odw agi i zrozum ienia g ro zy  ooec- 
nej chwili s ło w a  zasługują w całej pełni 
na to, by  d o ta r ły  do w szystk ich  katoli­
k ó w  Polski. W  obszernem  streszczeniu  
pozw olim y sobie p rzy to czy ć  poniżej w y ­
jątki listu pas tersk iego  ks. a rcyb iskupa  
gnieźnieńsko-poznańskiego.

L itu rg ja  — pisze K ardynał - P ry m a s  
— w p ro w a d z a  nas w rozw ażan ie  Męki 
P ańsk ie j  i najw iększego  sza leńs tw a, ja ­
k ieg o  się cz łow iek  dopuścił, zabijając 
sw e g o  boskiego Odkupiciela. N iestety 
ta  w a lka  z C h ry s tu sem  nie w y g asła  z 
J e g o  ofiarą na Kalwarji, lecz w y b u J i ł a  
na nowo, gdy  po zesłaniu Ducha Św. 
rczpoczął  się zw ycięsk i pochód Jego  
k rzy ża  p rzez  św iat .  W  naszych  czasach 
rozpę ta ła  się ona  z n iebywałą  srogością.  
Bezbożn icy wszelkich kra jów chcieliby 
na  szczy tach  pychy  człow iecze j u rz ą ­
dzić no w ą Uolgotę, w y s taw ić  tam na 
s z y d e rs tw a  C h ry s tu sa ,  ży jącego  w 
s w y m  Kościele, a potem  skończyć  na 
za w sze  z Nim, z Jego  Imieniem, z Jego  
Ew angelja ,  z Jego  w p ły w em  na życie 
ludów i na ducha dziejów.

M y zaś skupieni pod k rzy żem  C h ry ­
s tu so w y m  ro zp am ię ty w a jm y  te w sp ó ł­
czesne „gorzkie  żale11. Niech dzieje nie 
p o w tó rz ą  o dzisiejszem pokoleniu ka to ­
lików ew angelicznego zap isku : „W te d y  
uczniowie Jego, opuściw szy  go, w s z y s ­
cy uciekli11 (Mar. 14, 50). Niech Jezus 
na sw ej dzisiejszej d rodze k rzy żo w ej 
niety lko w spółczucie  i żal w naszych  
duszach  w zbudza, lecz także pos tano ­
wienie śm iałego  czynu  apostolskiego ku 
ra to w an iu  św ia ta ,  aby  Zbawiciel i do pas 
rzec  nie m usia ł:  „Nie p łaczcie nade mną, 
ale sami nad sobą  płaczcie i nad synam . 
N aszy m i11 (Luk. 23, 28).

„B urza  będzie, bo czerw ien i się sm u­
tne niebo11 (Mat. 16, 3). Nie p rzy p ad k o ­
wo się zdarza , że św ia t  w  bezradności 
^ e tw ie je .  Nie są  p rzygodnem  zja vl- 
skiem ani te napięcia m ięd zy p ań s tw o ­
we, k tóre  zag ładeze  wojny w różą, ani te 
Przewlekłe pow ikłan ia  w życiu  publlcz- 
nem. Nie jest to następstw em  chw ilo- 
Wfc8o zbiegu okoliczności, że  się cyw ili- 
*°Wane narody w chaos społeczny za­
cien iają  i że  na gruncie w czorajszego  
dobrobytu wybujać m ogły groźne zja­
w y kryzysu gospodarczego.

J o ,  co się w Europie ro z g ry w a ,  jest 
gw a łto w n y m  zm ierzchem  epoki, której 
ducha zatruto. T ę  niemoc powoduje bez­
władność duchow a. To  przesilenie jest 
nas tęp s tw em  k ry z y su  moralnego. Ten 
Wstrząs ogólny jest zapadaniem  się 
Wszystkiego, co zaw isło  w próżni, gdy 
2 życ ia  ludów  usunięto B oga i Jego  pra- 
Ao. l e n  o s try  załom rozw oju  ludzkoś- 
Cl> to dowód, że bez p ie rw ia s tk a  bożego

W Wilnie oddano ostatni hołd 
biskupowi wojsk polskich.

W ilno. Od w czesnego  ran k a  plac 
p rzed  bazy liką  a rch ik a ted ra ln ą  zalały 
nieprzejrzane tłumy publiczności i de- 
legacyj ze sz tandaram i,  p rzyby łe ,  aby 
oddać ostatn i hołd zm arłem u ś. p. J. E. 
ks. biskupowi Bandursk iem u. U ro czy ­
stości żałobne rozpoczęły  się o godz. 
lU-ej.

Kilka minut po 10-ej na placu zjawił 
się p. Prezydent R zeczypospolitej w  to­
w arzystw ie  p. premjera P rystora, pre­
zesa W. S ław ka, członków  rządu, przed­
staw icieli izb u staw odaw czych , władz. 
Na pow itanie  ( i ło w y  P a ń s tw a  rozległy 
się tony hym nu narodow ego .

W imieniu rządu zab ra ł  głos minister 
o św ia ty  p. Janusz Jędrzejew icz, który 
nakreślił sy lw etk ę  św ietlanej postaci 
Zmarłego. On w czasach niewoli jeszcze  
przewidział, że w skrzeszen ie Polski mo­
że być wynikiem  tylko czynu orężnego. 
On przewidział i odczuł dziejow ą i hę 
wielkiego człow ieka, k tó ry  miał się s tać  
W odzem  i W skrzesic ie lem  naszej Oj­
czyzny . S ta ł  się kapłanem -żołn ierzem , 
k tó rego  pam ięta i b rać  legionowa i pó­
źniej żołnierze niepodległej R zeczypo- 
sDolitej.  Był w szędzie, gdzie lała się 
k rew  żołnierza polskiego, był mu p rze­
wodnikiem, przyjacielem, ojcem d uchow ­
nym.

P .  m inister zakończy ł sw e  p rzem ó­
wienie ośw iadczeniem , iż duch Zm arłego  
żyć  będzie w śró d  nas, a ideały  jego p rze ­
każem y nas tępnym  pokoleniom.

N astępnie w p łom iennych i s e rd ecz ­
nych  s łow ach  żegnał Zm arłego  w imie­
niu m. Wilna i spo łeczeńs tw a  p rezyden t  
Wilna p. Folejewski.

P o  przem ów ien iach  obecni na placu 
przeszli do bazyliki, gdzie J. E. m e tro ­
polita wileński ks. a rcyb iskup  Ja łb rz y -  
kowski w asyśc ie  księży biskupów i licz­
nego d u ch o w ień s tw a  odpraw ił  pontyfi- 
kalną mszę żałobną.

P o m szy św . nastąpiło złożenie  
zw łok  ks. biskupa do krypty pod kapli­
ca św . Piotra i Paw ła.

W tym mom encie artyleria odddała 
przepisową ilość strzałów  przew idzia­
ną dia zm arłych generałów .

Na ręce m etropolity w ileńskiego  
arcybiskupa ja łb rzyk ow sk iego  nadeszła  
za pośrednictwem  nuncjatury w arszaw ­
skiej podpisana przez kardynała P acel- 
li‘ego następująca depesza z W atykanu:

„O jciec Św ię ty  boleśnie odczuł w ia­
dom ość o śmierci ks. B iskupa Bandur- 
skiego. B łaga B oga o w ieczne odpocz- 
nienie dla duszy Z m arłego  i upow ażnia  
W aszą  Ekscelencję w y raz ić  rodzinie 
Z m arłego  kondolencję11.

Na lew o  u góry  Briand podczas sw e g o  p ie r w sz e g o  i ostatn. pobytu w Berlinie składa w ieniec  na 
groblg min. Stresem anna; na prawo przy pracy w  s w y m  gabinecie ministerialnym. Na le w o  
u dołu Briand prztmawia w  parlamencie francuskim, na prawo og łasza  podpisanie paktu

Kelloga.

narody  nie w y trz y m u ją  brzem ienia w ła ­
snych  dziejów. Ten bezład, to g m a tw a ­
nie się s tosunków , to ry so w an ie  i Kru­
szenie się us tro jów  jest bankruc tw em  
bezbożn ic tw a w socjologji i fdozofji pań­
s tw ow ej,  b an k ru c tw em  bezbożn ic tw a w 
życiu p ry w a tn em  i zb io tow em , b ankruc­
tw em  bezbożn ic tw a w życiu  publicznen.i 
i w  s tosunkach  m iędzynarodow ych .

„Będzie burza .11 Skąd  w kra je  w p a­
dnie?  K tórędy się p rz ew ą li?  Co w 
sw y m  niszczycielskim  pochodzie złamie 
i zm iec ie?  Kogo zniszczy, a kogo o- 
szczędz i?

S ą  tacy, k tó rzy  się możliwością 
w s trząsó w  i ka tas tro f  nie przejmują. Są 
ludzie, k tó rzy  się z radością  w pa tru ją  w 
cz e rw o n ą  zorzę  nad św ia tem  i w idzą w

n :ej pożądaną  zapow iedź  chwili, w  k tó ­
rej p rzepaść  mają w iara, za sad y  m ora l­
ne, p ra w o  p rzyrodzone ,  objawienie, 
ch rześc ijaństw o, Kościół. Oni ten k r w a ­
w y  b rzask  witają, jako godzinę swoją, 
jako godzinę zam ieszania  i w zburzen ia  
ludów, godzinę w alk  i m ordów , głodu, 
rozpaczy . W  tę godzinę chcą rozw inąć  
t.ad św ia tem  cz a rn ą  chorąg iew  sza tana. 
P rz y s z łe  c z a sy  m ają się w ich oczeki­
waniu  ustalić na zasadzie cz łow ieczeń ­
s tw a  bezw zględnie  w yzw olonego  od 
S tw ó rcy .

Takie są  zam ierzenia  nietylko bol­
szew ików  i bezbożników  sowieckich, 
'lak ie  cele nęcą wolnomyślicieli, racjo­
nalistów, w olnom ulars tw o, w y z n aw có w  
ate is tycznego  materjalizmu, b e z w y z n a -  
n ow ców . T ę  chw ilę gotuje la icyzm  k tó ­
ry  już dziś z w szystk ich  dziedzin życ ia  
zdz iera  znam iona i ś lady  religijne. Do te­
go zm ierzają  te filozofje i teorje, które 
ani w dziedzinie społecznej, ani w życiu 

Jpublicznem nie uznają powagi p ra w a  
Bożego. Nad tern już dziś pracują  sze- 
rzyciele zepsucia  i bezw stydu , n iszczy­
ciele rodziny, sek ty , w rogow ie  Kościoła.

R a tu n ek ?
P r z y  rozp ływ an iu  się au to ry te tó w , 

n aw et religijnych, tylko katolicyzm  za­
chow ał pełną św iadom ość sw eg o  p o w o ­
łania. W s z y s c y  inni poczynili już us tęp­
s tw a  na rzecz naturalizmu, zdają neopo- 
g ań s tw u  obronne okopy w iary  i o b y c z a ­
jów  i idą w służbę tego, co modne, ła t ­
we, w ładne i popłatne. Na szańcu pozo­
stał katolicyzm . Na nim spoczął c a ły  
c iężar  obrony  p ra w a  przyrodzonego , 
p rzy ro d zo n y ch  p ra w  jednostki i rodziny. 
C zy  poza nim broni jeszcze kto św ię to ­
ści i n ierozerw alności m a łż e ń s tw a ?  C zy  
oprócz, niego odgradza  k tokolw iek b a­
r ie rą  m oralną  życie p ry w a tn e  i publicz­
ne od  b a r b a rz y s tw a ?  ly lk o  katolicyzm  
dźw iga  jeszcze ludy na  w y ż y n y  zasad 
Bożych, k tó ry ch  do s łabostek  i p rzelo t­
nych zachcianek  czasu nie obniża.

To  też ocalenia od m oralnej zag łady  
w y czek u ją  narody  nie od kogo innego, 
jeno od Kościoła C h rys tusow ego . O czy  
św ia ta  z w raca ją  się ku Opoce P io tro - 
u e j ,  o  k tórej katolicy  i niekatolicy wie­
dzą, że się w potopie zła nie pogrąży .

A jakaż jest rola Kościoła i katolików 
w obec  przem ian, k tóre  św iat  pod napo- 
rem  bezbożn ic tw a p rz e ż y w a  i wobec 
przyszłości,  k tó ra  się z nich w y łan ia?  
C zy  w prow adz i  ludzkość do nowej ery , 
owianej duchem  B o ży m ?

Nie m ożem y o tem wątpić, ale nie 
m ożem y też darem nie  na to liczyć, jako­
by się to s tać  m iało  jakimś cudem  Bo­
żym. Dokona tego Kościół, n aw et mimo 
ucisku, od rad za jąc  się w ew n ętrzn ie  od 
pełnej żyw otnośc i m is tycznego  ciała  
C h ry s tu so w eg o  i w y tęż a jąc  energje 
swoje w wielkim apostolskim  wysiłku, 
do k tórego  od lat dziesięciu w z y w a  nie­
ustannie Ojciec św ię ty .

P o d  w idoczną opieką Matki N ajświę­
tszej wiedzie Kościół ludy, lub ich roz- 
bitki, w now e czasy  w imię J e g o ,  który 
rzek i:  „Ufajcie, jam z w y c ięży ł11 (Jan
16, 33). (Dok. nast. w poniedziałek.)



Wojna na Wschodzie dogasa
Paryż. Głównodowodzący armji ja­

pońskiej gen. Szirokawa udzielił w y p a ­
du przedstawicielowi „Petit Parisen” , 
przyczem  stwierdził, że jego zdaniem 
wojna chińsko-japońska została już za­
kończona, że obecnie przyszła kolej na 
działalność dyplomatów.

Na całym froncie panuje zupełny spo­
kój. Od czasu do czasu jedynie przycho­
dzi do drobnych starć, gdy japońskie lub 
chińskie patrole wysuną się zbytnio na­
przód. Pozycje obu wojsk są miejsca­
mi od siebie oddalone na kilka kilome-

Ostatnia kronika.
Odjazd oficerów policyjnych.

Katowice. W  dniu wczorajszym  od ­
jechali do miejsca przydziału służbowe­
go  oficerowie policji państwowej do- 
szkoleniowego kursu oficerskiego, któ­
rz y  przybvli w liczbie 27 na teren tutej­
szego województwa z początkiem m ar­
ca. Zaznajamiali się oni tu z urządzenia­
mi policji Woj. Śląskiego. (1)

Rok wiezienia za fałszyw ą przysięgę.
Katowice. Staw ała  tu na ławie oskar­

żonych Klara Czakaj z M. Dąbrówki, o- 
skarżona o fałszywe zeznanie w proce­
sie Jeleń contra W ędzonka. Na wczo­
rajszej rozprawie po przesłuchaniu 
św iadków  została krzywoprzysiężczyni 
skazaną na 1 rok ciężkiego więzienia. 
10 lat u tra ty  praw  obywatelskich oraz 
odebranie praw a przysięgania. (1)

5 m iesięcy za kradzież.
Katowice. P rzed  sądem okręgowym  

w  Katowicach odpowiadali wczoraj za 
kradzież i paserstw o Judewicz z Kra­
kowa, Izak Cement z Sosnowca, oraz 
Stan isław  Kenis z Krakowa. Akt oskar­
żenia zarzuca pierwszemu, że w dniu 4 
lutego 1932 r. dokonał śmiałego włam a­
nia do mieszkania Marka w Roździeniu, 
'gdzie zabrał całą biżuterje wartości 1.140 
złotych, zaś Cement i Kenis kupili od nie 
go skradzioną biżuterję. Na rozprawie 
ju d ew icz  przyznał się do winy, zaś po­
zostali dwaj do winy nie chcieli się przy­
znać. Sąd d o  naradzje skazał pierwszego 
oskarżonego na 5 miesięcy więzienia, zaś 
pozostałych dwóch na 6 tygodni. (1)

Śp. Jan Kaczmarczyk.
Szopienice w  Katowickiem. Dnia 9 bm. 

zmarł po długich cierpieniach rektor śpie­
w u i organista przy miełscowym kościele 
parafialnym, śp. Jan Kaczmarczyk. Zma­
rły , liczący 58 lat, przez całe życie sw o­
je służył Bogu. śpiewu i muzyce, (k)

oświadcza generał japoński.
trów, gdzieindziej leżą tak blisko, że żoł­
nierze mogą się wzajem obrzucać kamie­
niami.

Szirokawa chwali następnie dzielne 
stanowisko 19-ej armji chińskiej, którą 
uważa za najlepszą część wojsk chiń­
skich.

Pozycje obronne, zbudowane przez

Król. Huta. W toku doch. polic. prze­
prowadzonych w sprawie ciężkiego u- 
szkodzenia ciała 6-letniej Pasiekównej 
Erny i 7-Ietniej Klimowiczównej Mag­
daleny z Król. Huty ustalono, że niewy- 
śledzony dotąd sprawca spotkał je w 
dniu 8 bm. pomiędzy godz. 11.30 a 13.30 
obok szkoły XVIII na ul. Dąbrowskiego 
w Król. Hucie.

Dziewczynki były skromnie ubrane 
i niosły torby szkolne, do których przy­
czepione były garnuszki. Nieznany oso­
bnik dostąpiwszy do nich, prosił aby je­
dna z nich poszła dla niego kupić papie­
rosów. Widocznie chciał pod tym pre­
tekstem pozostać z drugą dziewczynką, 
aby ją uprowadzić. Ponieważ żadna z 
nich nie chciała iść po papierosy, po­
prosił je, by poszły z nim w pole, za co 
kupił im cukierków, na co one się zgo­
dziły.

Sprawca najprawdopodobniej szedł 
ul. Dąbrowskiego, Hajducką do Hajduk 

Iw towarzystwie dziewczynek, prowa­
dząc je za ręce. W Hajdukach obok 
tunelu dworca kolejowego, kazał dziew  
czynkom zaczekać, sam zaś poszedł do 
kiosku tuż obok tunelu, kupił cukierków 
ananasowych i powrócił do dziew czy­
nek. Stad szedł obok kościoła w W iel­
kich Hajdukach ulicą, która łączy się z 
drogą Kochłowicką, i tam wstąpił na 

pola położone pomiędzy Hajdukami a 
Kochłowicami do altanki ogródka „Szre- 
berowskiego“, należącegó do niejakiego 
Prawdy Wilhelma z Kochłowic. 
. < > * o * o * o * o « o * 0 '* o*o+o*o*o*

Przeciw zwolnieniom na kopalni.
Brynów pod Katowicami. Członko­

wie Związku Pow stańców  śląskich w 
Katowicach-Ligocie na walnem zebraniu 
przyjęli rezolucję, by przy nadchodzą­
cych zwolnieniach na kopalni „W ujek“ 
r.;e zwalniano powstańców, (k)

Chińczyków, odpowiadają, jego zdaniem, 
najbardziej nowoczesnym  wymogom te­
chniki militarnej.

Gen. Szirokawa nie w ierzy  w  nowy 
atak chiński. Zdaniem jego w  Chinach 
zanosi się znów na wojnę domową, któ­
rej wojska japońskie będą tylko biernymi 
obserwatorami.

W altance sprawca zmusił Klimowi- 
czównę pod groźbą do rozebrania się 
i dopuszczał się czynów nierządnych, 
na widok czego Pasiekówna poczęła 
głośno płakać. Ten obawiając się wi­
docznie, iż płacz usłyszą robotnicy rol­
ni, pracujący opodal ogródków „Szre- 
berowskich“, wziął do ręki dębowy kij, 
znajdujący się w altance i uderzył nim 
Pasiekównę tak silnie w  głowę, iż na­
stąpiło załamanie czaszki, skutkiem 
czego dziewczynka momentalnie stra­
ciła przytomność. Klimowiczówna z 
obawy nie wołała już o pomoc, a spraw­
ca, nie czując się widocznie dość pew­
nym, po dokonaniu czynu opuścił altan­
kę, zabierając z sobą sukienki Klimowi- 
czówny i zawiesił je na wysokiem  opar- 
kanieniu.

Wizja lokalna wskazuje na to, iż 
chciał przez to udaremnić pościg, licząc 
się z .tem, że Klimowiczówna, będąc 
tylko w koszuli nie wyjdzie z altanki, 
by wołać o pomoc. Po opuszczeniu al­
tany sprawca udał się na ulicę Kochło- 
w icką.

Opis sprawcy jest następujący: 
Lbrany w kurtkę, bez kołnierzyka, na 
głowie miał czapkę. Opis ten jest jed­
nakże niedokładny i podany p r z e z  w y­
lęknioną Klimowiczównę, a tern samem 
może być błędny. Urząd Śledczy upra­
sza osoby, które w dniu 8 bm. w godzi­
nach od 11.30 do 13.30 widziały gdzie­
kolwiek na wskazanych ulicach męż­
czyznę prowadzącego dwie dziew czyn­
ki wzgl. po dokonaniu czynu wracał do 
W. Hajduk, albo Kochłowic drogą Ko­
chłowicką zechciały swoje spostrzeże­
nia donieść na, Komisariacie Policji w 
W. Hajdukach lub do najbliższego Urzę­
du Policyjnego. Główna Komenda Po­
licji Woj. Śl. wyznaczyła nagrodę w 
wysokości 400 zł dla tych osób, które 
w jakikolwiek sposób przyczynią się do 
wyśledzenia i ujęcia sprawcy, (p)

Adwokat
Dr. Erwin Mechner

otworzył i prowadzi kancelarję
w Dziedzicach, ul. Sobieskiego 255

(dom p. Silbermannowej).

Wygrane na loterii.
20.000 zł n r. 134539.
5.000 zł n -ry : 13410 17437 78724 111678.
3.000 zł n -ry : 2413 4112 12563 24916 30004 

49038 64233 90401 97739 129962 154215.
2.000 zł n -ry : 85 18983 32366 35886 50123 

53358 56621 61209 61942 62841 64428 83293 84293 
84977 85979 93013 101650 113116 126805 135135 
141174 148652 153959 154921.

1.000 zł n -ry : 5981 9394 11506 13103 22092 
24677 24683 36940 52687 52973 53792 55763 59195 
59448 60343 65745 66421 68119 71344 72912 84504 
88127 97968 102812 104719 105730 107049 107949 
116531 116748 122316 132270 132745 138019 139408 
151712 151835 159299 159259.

500 zł n -ry : 1900 2419 2741 2997 3466 3683 
4269 5748 5788 8136 8718 8875 12047 12038 12139 
12272 14876 15193 15112 15358 16817 17346 17821
18240 18925 20026 20780 22179 23039 23845 23806
24140 24266 25738 27442 27869 30316 30619 32268
33167 33239 33251 33430 33605 34100 35081 36483
36926 37493 37918'38419 38733 40361 42297 422*3 
44226 44674 45269 46757 47065 48520 48821 48819
49112 49363 51562 52009 52113 54507 54563 56695
57542 57612 57778 59216.

61384 62025 63044 64490 65318 66621 66786 
68023 68317 71121 7139 71818 71842 72322 72465
73333 74175 74954 5961 76504 77493 78765 791S9
79757 81662 83528 84245 84768 84930 84946 84993
85904 86856 87591 91396 91445 93158 95933 97292
97973 98405 98465 98681 101937 105114 106182 
107865 108602 112747 114576 115361 115955 116203 
116460 117772 118035 118150 118886 119424 119475. 
120247 120691 120839 121286 121789 121731 123411 
123450 124525 125991 126824 128380 128735 128885 
129459 130812 130998 131918 131993 13230 13. 91 
133877 134304 134596 134948 135348 138853 138896 
139311 14017. 141510 142382 142579 142643 143408 
143526 143895 145003 145337 146377 149542 150794 
153343 154076 154341 154543 155559 155971 156812 

------------ VOX---------------

Odwołanie kursu rekolekcyjnego 
dla panien. ■

Kokoszyce. Ogłoszony kurs rekolek­
cyjny dla panien w Kokoszycach w cza­
sie od 13— 17 m arca nie odbędzie się.

Kopalnia „Hr. Laura" nie będzie 
zastawiona.

Chorzów w Katowickiem. W edług 
obiegających pogłosek kopalnia „Hrabi­
na Laura” będzie utrzymana w ruchu. Ile
jest p raw dy  w tych pogłoskach, nie zdo­
łaliśmy stwierdzić. W  każdym razie je­
dnak życzyć należałoby, by załoga ko­
palni nie doznała zwolnienia, co zresztą  
byłoby katastrofą także dla gminy i jej 
finansów, (k)

Dalsze szczegóły bestialskiego znęcania sie 
nad dziewczynkami.

SOdi v  naj -  
I  A .  lepsza 

JLrf pasta do obuwiaKmią i żebrak
PO W IEŚĆ.

21) (Ciąg dalszy.)
Dla najznakomitszych osób z pomię­

dzy  dworu królewskiego był w pobliżu, 
nieco niżej drugi stół przyrządzony, dla 
resz ty  św ity  i innych osób obecnych 
przygotowano liczne stoły dalej we 
.wspaniałym krużganku złączonym z sa ­
lą. Potem  odgłos trąb zapowiedział 
wniesienie ogromnej, dymiącej się parą 
polędwicy, którą poprzedzał uroczyście 
główny kuchmistrz, a nieśli tegoż po­
mocnicy.

Gdy odmówiono modlitwę przed je­
dzeniem, Tom dobrze wprzód nauczo­
ny, jak ma postępować, podniósł się z 
swego siedzenia i wypił z złotego kubka 
do księżniczki Elżbiety, a potem do lady 
Joanny Grey. Poczem wspaniały ku­
bek obszedł wokoło cale zgromadzenie 
i uczta się rozpoczęła.

O północy ogólna wesołość najw yż­
szego dosięgła stopnia. W tedy przed­
stawiono gościom świetne widowisko, 
w  ow ym  czasie bardzo podziwiane. Je ­
szcze znajduje się w jednej starej kroni­
ce opis takiego widowiska przez naocz­

nego świadka. Przy toczym y jego sło­
wa:

Gdy opróżniono miejsce, wyszli ba­
ron i hrabia w tureckich, złotem ozdo­
bionych ubiorach, w wysokich kapelu­
szach z wiśniowego aksamitu na gło­
wach i z bogatemi, krzywemi szablami 
u boku. Za nimi wyszli znowu baron i 
hrabia w rosyjskim stroju, w długich 
kaftanach z żółtego atłasu w prążki bia­
łe i czerwone. Ci mieli kapelusze szare, 
w ręku topory, a zagięte naprzód końce 
obuwia rów nały  się długości nogi. P o ­
tem ukazał się rycerz, za nim lord admi­
rał naczelny z pięciu szlachcicami. Ci 
znowu mieli suknie z ciemno-czerwone­
go aksamitu, spięte na piersiach srebr- 
nemi łańcuchami; ramiona okryw ały  im 
płaszczyki z wiśniowego atłasu, a na 
czapkach mieli pióra bażanta, a był to 
strój pruski. Stu lud/i, otaczających z 
pochodniami orszak, miało poczerwie­
nione twarze, co dobrze wyglądało przy 
ich odzieży z ciemno czerwonego atłasu 
z ozdobami zielonemi. Nastąpił potem 
taniec mimiczny; zaczęli go w prow a­
dzeni na ten cel minstrele, a lordowie i 
szlachetne panie poszły za ich przykła­
dem. W szystko tak hulało, że przyjem­
nie było patrzeć.

Podczas gdy Tom z podniesionego 
sw ego krzesła  przyglądał się z poazi-

wieniem owemu hulaszczemu tańcowi, 
przy którym tęcze różnych kolorów 
mieszały się z sobą, prawdziwy książę 
Walji, łachmanami okryty, stał u drzwi 
Guidhallu. Napróżno oświadczał głośno, 
Km jest, napróżno usiłował oskarżać sa­
mozwańca, przywłaszczyciela, jego nie­
dola bawiła tylko i weseliła pospólstwo. 
Cisnęli się ludzie obaczyć małego pod­
żegacza buntu. Najbliżej stojący zacze­
piali go i dręczyli szyders tw am i; umy­
ślnie dla zabaw y usiłowali go coraz 
więcej rozdrażniać. Łzy gniewu napeł­
n i ł y  mu oczy, ale wobec pospólstwa za­
chow yw ał się z godnością królewską.

— Raz jeszcze mówię wam  — od­
pierał stanowczo — że jestem księciem 
Walji. Chociaż stoję tu przed wami u- 
bogi, opuszczony, bez pomocy, nie w y­
rzeknę się mego stanowiska, ani praw 
moich.

— Czy jesteś lub nie jesteś księciem, 
w każdym razie dzielny z ciebie chło­
pak i powinieneś znaleźć przyjaciela. Ja 
nim być chcę i stoję przy tobie, wierz 
mi, gdziekolwiekbyś szukał, nie łatwo 
znajdziesz uczciwszego, jak Miles Hen­
don. Uspokój się dziecko i ucisz, prze­
mówię do tych szczurów ulicznych ich 
mową, bo ją znam nie gorzej od k tóre­
gokolwiek z nich.

M ówiący *to był słusznego wzrostu i

silnie zbudowany. Suknie na nim były  
z dobrych m ateryj a pióra na kapeluszu 
połamane. P rzy  boku miał zawieszoną 
długą szablę w żelaznej zardzewiałej 
pochwie, postaw a zaś i ruchy w skazy­
wały, iż musiał pełnić kiedyś żołnierską 
służbę. Widok i s łow a tej szczególnej 
postaci w yw ołały  w tłumie głośny 
śmiech i wykrzyki szydercze:

— Znowu jakiś przebrany książę! — 
zawołał jeden. Drugi dodał: — Strzeż 
się przyjacielu, to mi się wydaje niebez- 
p.ecznem! Chłopca od niego oderw ać! 
Spławić bębna we wodzie — wołano 
dokoła.

Nierozważna ręka chwyciła księcia 
ale nowy jego przyjaciel szybko wycią­
gnął szablę z pochwy i choć płazem, tak 
silnie uderzył napastnika, iż ten upadł.

— Precz  z tym psem! Bijcie go na 
śmierć! — zahuczało pospólstwo woko­
ło, rzucając się na żołnierza, który ple­
cami oparł się o  mur i jak szalony ma­
chał i bił wokoło swoją długą bronią.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Firma berlińska A. E. G. przemycała 
swoje towary do Polski.

Kronika bieżąca
Święto Przenajdroż- 
szej Krwi Chrystusa 

Pana.
Św . Katarzyny, bo-

nońskiej, pan. Kla­
ryski.

Św. Konstantyna o-
pata i męczennika

Kalendarz słowiański: Ludosława.
Jutro sobota, 12 marca: Św. Grze­

gorza I. pap. i dra Kościoła.
*

Wschód Zachód 
S ł o ń c a o godz. 6,07; o godz. 17,42.
K s i ę ż y c a o  godz. 7,12; o godz. 22,3-1 

*

Z historii Haskie?.
11 marca. 1872. Król pruski i cesarz

niemiecki. Wilhelm 1, potwierdził nowe
praw o nadzoru szkolnego, z którego u-
sunięto zupełnie duchowieństwo.

*

W roku: 1628. Bytomscy pastorzy, 
k tórzy  mieli opuścić swe posady w prze­
ciągu 14 dni, proszą władzę, o przedłu­
żenie tego terminu. — 1629. W Mechnicy 
zbudowano kościół i w tym samym roku 
odbyła się jego konsekracja. — 1629. 
Ród hrabiów Henckel Donnersmack o- 
siadł się na Świerklańcu. — 1629. War- 
szow iccy katolicy, odebrali protestan­
tom kościół, który mieli w swem posia­
daniu już od roku 1570. — 1629. Szlach­
cic Stanisław Reiswitz na Kędzierzy­
nie i Kurnicy nabył większą część Ocic 
od właściciela zamku raciborskiego. — 
1629. Miasto Bytom przeszło na w łas­
ność hrabiego Henckla Donnersmarcka. 
1629. W Tarnowskich Górach, gdy ka­
tolicy otrzymali swój kościół i szkołę, 
uczono wyłącznie po polsku. Przybysze  
spolszczyli się prędko, albo opuścili mia­
sto ; nie było więc potrzeby, u trzym y­
w ać  nauczyciela niemieckiego. —■ 1630. 
Do końca tego roku miasto Tarnowskie 
Góry miało długu 1571 złotych. — 1630. 
W  grudniu zatrzym ał się w Tarnowskich 
Górach werbownik cesarski Jerzy  Szu­
bert z 30 chłopami. — 1630. W Tarnow­
skich Górach pracow ała  komisja resty- 
tucyjna aż do końca tego roku.

— Obniżone ceny wstępu na Targi 
P ozn ań sk ie . W  roku b i e ż ą c y m  T a r g i  P o ­
z n a ń s k ie  o d b ę d ą  się od 1—8 maja. T y ­
dzień targowy zawiera oprócz 2 nie­
dziel 2 święta, a mianowicie 3 Maja i 
Wniebowstąpienie 5 maja. W te 4 dni 
wolne od pracy przybędą na Targi o- 
gromme tłumy ze wszystkich stron Pol­
ski, a również wycieczki z Jugosławji, 
Rumunji, Czechosłowacji, Anglji. Austrji 
Belgji, Franclji i Włocłi.

By uprzystępnić dostęp najszerszej 
publiczności i pomoc reklamie firm bio­
rących udział, cena wstępu na Targi zo­
stała ustaloną na 1.— zł. Popularyzacja 
Targów  idzie w parze z akcją oszczęd­
nościową całego kraju. (w)

Województwo śląskie.
+ Przełożenie walnego zebrania Zw. 

górniczych i hutniczych inwalidów. Za­
rząd główny Związku inwalidów górni­
czych i hutniczych, wdów i sierót woje­
wództwa śląskiego w Katowicach do­
nosi. że walne zebranie, zwołane na 20. 
ttiarca, zostało przełożone na niedziele, 
24 kwietnia bieżącego roku. Przełożenie 
Nastąpiło z ważnych powodów. Bliższe 
szczegóły poda zarząd w przyszłym 
Miesiącu (po świętach wieikanoc- 
nVch). (k)

* Układy nad zawarciem umowy naj- 
^U w rolnictwie odbyły się w ubiegły 
Poiniedziałek w Katowicach. Obszarnicy 
2aProponowali obniżkę deputatu o 4 
centnary zboża, 12 centnarów ziemnia- 
*0vv. l metr drzewa, pół litra mleka 
az iennie oraz o 14.50 zł. gotówką miesię- 
Czn'e- Obniżka wynosiłaby w deputacie 
o id i Pół a w gotówce o 38 proc. Wobec 
u u  p-ri*cobiorcy obstawali przy zarob­
kach z lat 1931-32 i nie zgodzili się na 

adną obniżkę. Wkońeu zgodzono się 
a przerwanie układów na okres 7 dni. 

aby obu stronom dać możność zebrania 
lezbędnego materjału dowodowego, (k) 

♦ o * o * o * o * o * o » o «  
Złóż datek na fundusz bezrobocia 

na P. K. O. Nr. 307-795!

Katowice. Od 10 dni prowadzi ślą­
ska straż graniczna rewizję w biurach 
światowej firmy A. E. G. w Katowicach, 
mieszczącej się przy ul. Marjackiej 23. 
Rewizja nie jest jeszcze ukończona.

Okazało się, że firma ta sprowadzała 
z Niemiec od r. 1929 artykuły  zakazane. 
Czyniła to systematycznie, sprow adza­
jąc materjały instalacyjne, elektryczne 
i techniczne, kórych przyw óz do Polski 
był zakazany. Artykuły te sprowadzała 
firma A. E. G. za pośrednictwem fikcyj­
nej firmy spedycyjnej „W ulkan" w Król. 
Hucie. Firma „W ulkan" miała zajmo­
wać się rzekomo cleniem sprowadzonych 
artykułów. Agendy w biurach A. E. G. 
załatwiał szef wydziału handlowego 
Maksymilian Broda, którego w ub. so­
botę aresztowano. Równocześnie are­
sztowany został Teeman, reprezentant 
firmy „Wulkan", którą w międzyczasie 
zlikwidowano.

W artość przemyconych artykułów 
nie została dotychczas ustalona, w każ-

Z  Katowickiego
Godne uznania!

Katowice. Coraz więcej serc ludzi 
dobrej woli budzi miłość Chrystusową 
do czvnu społeczengo. Godna wielkiego 
uznania i naśladowania jest praca cha­
ry ta tyw na  Sekcji Miłosierdzia przy So- 
dalicji Mariańskiej inteligencji męskiej. 
Panowie skończywszy swą pracę obo­
wiązkową poświęcają nietylko pozasłuż 
bowe wolne chwile, lecz i niedziele w 
służbie miłości bliźniego. Jedni starają 
się zasilić fundusze zasiłkowe, drudzy 
szerzą jak apostoł świecki wiarę C hry­
stusow ą pomiędzy rozpaczliwymi, współ 
czując z jch niedolą, gdyż niedostatek 
poczyna zaglądać już do rodzin nie da ­
wno jeszcze dobrze sytuowanych, inni 
zaś szukają wytłumaczyć „Caritas1', tę 
miłość pełną czci dla człowieka, jako 
dzieła Bożego, wciągając ich na członka 
katowickiego okręgu „Caritas". Zapłatą 
ich jest jedynie wewnętrzne zadowole­
nie w spełnianiu uczynków miłosierdzia, 
co jednak ściąga za sobą błogosławień­
stwo Boże. A ty, który jeszcze nie do­
znałeś ani biedy, ani prawdziwego w e­
wnętrznego szczęścia przy pomocy po­
trzebującym, przyczyń się chociaż do 
jednego z uczynków miłosierdzia. Daj 
się zapisać na członka katowickiego o- 
kręgu „Caritas", przyjmij dziecko na do­
żywianie, przyodziej chociaż jedno z 
tych nąjbiedmejszych maluczkich. Infor- 
macyj udziela sekretarja t katowickiego 
okręgu „Caritas" Katowice, ul. Krasiń­
skiego 5, tel. 32-36. P. K. O. 306 687. (w

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej.
Kochłowlce w Katowickiem. W śro­

dę, dnia 9 bm„ otwarto w szkole III przy 
ul. Nowowiejskiej w ystaw ę przeciwal­
koholowy. Z okazji otwarcia odbyło się 
zebranie, na  którem wygłosił referat p. 
Sławiński. W otwarciu brali udział m. i. 
ks. prob. Szulc, ks. Zając, ks. Thiele, p. 
nacz. gminy Krzyża oraz liczni miejsco­
wi obywatele. W ystaw y czynna będzie 
do poniedziałku południa, poczem prze­
wieziona zostanie do Bielszowic. W nie­
dzielę po Drodze Krzyżowej na zakoń­
czenie w ystaw y odbędzie się w szkole iii 
zebranie, na którem wzbudzone zostanie 
dawniejsze Koło abstynentów. Uprasza 
się wszystkich dawniejszych abstynen­
tów o Rizybycie na to zebranie. Należy 
spodziewać się, że w ystaw a  tak jak 
wszędzie i w Kochłowicach cieszyć się 
będzie wielką frekwencją, tern więcej, że 
bezrobotni mają wstęp wolny. (w)

Ceny na chleb oraz mięso bez zmian.
Katowiec. Ceny na chleb, mleko, 

mięso i w yroby mięsne pozostały nie­
zmienione. (i)

Dalsza zniżka cen masła i tłuszczów.
Katowice. Komisja do badania cen 

notowała w dniu 10 marca następujące 
ceny na tłuszcze i nabiał; smalec wie­
przowy 1 kg. 2.40 zł., smalec am erykań­
ski 1 kg 2,60 zł., masło deserowe 1 kg. 
4.40 zł., masło do gotowania 1 kg. 4,00 
zł., jaja 1 są.t. 0.10—0.13 zł., margaryna

dym razie w  ciągu trzech ostatnich lat 
przemycono tow arów  na sumę ponad 50 
tysięcy złotych.

W  czasie rewizji w biurach A. E. G. 
Broda przez chłopca kancelaryjnego 
starał się ukryć kompromitujące go pa­
piery w sąsiedniej restauiacji p. Dworo- 
wego, lecz na drugi dzień straż granicz­
na w całości papiery te dostała w swoje 
ręce. Dotąd nie ustalono jeszcze dokła­
dnie, w jaki sposób artykuły  te dosta­
wały się z Bytomia na polski Śląsk. Pe-  
wnem jest, że część z tych artykułów 
przemycona była w wozach meblo­
wych i w specjalnych skrytkach samo­
chodowych. Broda podobno działał za 
wiedzą firmy.

Dawniej centrala A. E. G. znajdowała 
się w Berlinie, obecnie ma być przenie­
siona do Gdańska. Obecnie zredukowa­
no 50% urzędników w tej firmie samych 
obywateli polskich. Szefami i inżynie­
rami w tej firmie są wyłącznie obyw a­
tele niemieccy, (w)

„Orzechow a" 1 kg. 2.40 zł., m argaryna 
„Ilona" 1 kg 2.40 zł., m argaryna „Mle­
czna" 1 kg. 2,80 zł. Na masło cena na­
dal obniżkowa, ponieważ w składach 
delikatesowych w Katowicach można 
nabyć masło deserowe już od 2,15—2,20 
zł. za pół kg. (1)

W sprawie kart cyrkulacyjnych.
Katowice. Termin prolongowania 

kart cyrkulacyjnych z ub. roku ktoś 
chcący nową kartę, winien zgłosić się w 
biurze meldunkowem magistratu (pokój 
22), potem do policji dla ostemplowania 
dowodu tożsamości, wreszcie do dyrek­
cji policji w Katowicach (ul. Zielona,’ 
pokój 105).

Mieli osobiste porachunki i znaleźli się 
przed sądem.

Katowice. W środę odpowiadali przed 
sądem okręgowym Marceli Szpitalny i 
Etnil Kaiser z Ornontowic. Akt oskarże­
nia zarzucał itn, że w połowie stycznia 
napadli na Karola Michalskiego i skradli 
mu 23 zł. Na rozprawie tłumaczyli się 
tern, że mieli z Michalskim porachunki 
osobiste. P rzew ód sądowy nie w yka­
zał również, by dopuścili się napadu ra­
bunkowego i zostali skazani tylko za u- 
raz cielesny. Sąd skazał Szpitalnego na 
2 i pół miesiąca więzienia, Kaisera zaś 
na półtora miesiąca więzienia. Kary im 
nie zawieszono, gdyż byli już karani są ­
downie. (w )

Samochód z sacharyną.
Katowice. Śląska straż graniczna 

przytrzym ała  wczoraj przy ul. Teatra l­
nej w Katowicach samochód Henryka 
Ualwasa z Kończyc. W samochodzie 
tym znaleziono 30 paczek sacharyny po 
50 gr. W mieszkaniu Ualwasa znale­
ziono V2 kg przemyconej sacharyny, (w)

Z działalności ochotn. kolumny sanit.
Katowice - Załęże. Ocho*tn. kolumna 

sanitarna Polsk. Czerw. Krzyża w sobo­
tę 5 bm. urządziła pod przewodnictwem 
p. Franc. Długiewicza walne zebranie, 
na którem wygłoszono sprawozdanie z 
działalności za rok 1931. Sprawozdanie 
to zilustrowało, jak kol. san. organizacja 
półwojskowa i humanitarna, która skła­
da się z 70 czynnych i 48 wspierających 
członków, dla dobra Ojczyzny i społe­
czeństwa pracowała. Do wyszkolenia 
członków, do udzięlenia pierwszej po­
mocy przy wypadkach nieszczęścia, ra ­
townictwa i ochrony przeciwgazowej, 
urządzono pod kierownictwem lekarza 
p, dr. Głucha dwa kursy sanitarne, 2 pol­
ne jak i ćwiczenie nocne, 4 alarmy pró­
bne i 13 pogotowi sanitarnych. Pierw szą 
pomoc przy wypadkach udzielono 537 
razy i 13 transportów chorych. Rów- 
n.eż wygłosił lekarz p. dr. Głuch dla 
członków i publiczności kilka bezpłat­
nych wykładów świetlnych i filmowych. 
Aby kol. san. mogła spełnić swoje zobo­
wiązania i zadania podczas wojny, jak 
też dla niesienia pumocy nieszczęśli­
wym  ofiarom wypadków, katastrof,

klęsk żywiołowych, epidemji i t. p., mu­
si być odpowiednio wyszkolona i zaopa­
trzona w konieczny sprzęt ratowniczy, 
(w.)

Usiłowane samobójstwo.
Mała Dąbrówka w Katowickiem. 

P rzez  wypicie większej ilości esencji oc­
towej usiłowała pozbawić się życia nie­
jaka Marta Drabik z Szopienic (ul. Dwór 
cowa 17). Po wypłukaniu żołądka od­
wieziono ją do szpitala gminnego. (1)

Komunistyczna robota wśród mło­
dzieży.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. Dn. 
9 bm. na ul. Hallera znaleziono większą 
ilość ulotek komunistycznych, nawołu­
jących miejscową młodzież bezrobotną 
do wystąpienia przeciwko obniżce zasił­
ków bezrobotnym, o raz  wprowadzeniu 
sądów doraźnych. Ponadto ulotka w zy­
wa bezrobotnych do domagania się je­
dnorazowej zapomogi w wysokości 100 
złotych, odzieży, opału oraz bezpłatnego 
przejazdu koleją w celu poszukiwania 
pracy. Ulotki sporządzone były na sza- 
pirografie. Także w Bogucicach i Kar- 
bowie znaleziono ulotki komunistyczne, 
nawołujące ogół mas pracujących Gór­
nego Śląska do powszechnego stra j­
ku. (1)

Zasądzenie urzędnika, który zastrzelił 
sw ą służącą.

Mysłowice w Katowickiem. W  So­
snowcu odbyła się rozpraw a przeciwko 
Leonowi Kupcowi, urzędnikowi dyrekcji 
ceł w Mysłowicach, oskarżonemu o za­
strzelenie swej służącej, 20-letniej Ade­
lajdy Folwarcznej. W dniu 3 grudnia ub. 
roku Kupiec urządził w swem mieszka­
niu libację, podczas której raczono się 
obficie wódką. Po  rozejściu się gości w 
mieszkaniu usłyszano krzyk. Przybyli 
do mieszkania sąsiedzi ujrzeli na łóżku 
stygnące zwłoki Folwarcznej. W edług 
zeznań kupca jego służąca miała popeł­
nić samobójstwo, jednakże z zeznań 
świadków okazało się, że F. została za­
mordowana. Krytycznego dnia doszło 
między nimi do kłótni, gdyż Folwarczna 
przyniosła za duży rachunek ze składu 
wędlin. Kupiec skazany został na 4 lata 
ciężkiego więzienia. (w

Skazanie nieuczciwego woźnego Banku 
Ludowego.

Mysłowice w Katowickiem. W  sądzie 
karnym  w Katowicach odbyła się roz­
praw a przeciwko 64-letniemu woźnemu 
Banku Ludowego w Mysłowicach To­
maszowi Stokłosie, oskarżonemu o to, 
że w styczniu ub. roku sprzeniewierzył 
20.000 zł., które otrzymał z banku w 
Mysłowicach i które miał wpłacić do 
kilku instytucyj finansowych w Kato­
wicach. Brak tej kwoty spostrzeżono 
w banku dopiero za tydzień. Stokłosa 
tłumaczył się tern, że pieniądze zgubił, 
względnie, że mu je skradziono w tram ­
waju między Mysłowicami i Katowica­
mi. Po przemówieniu adw. Baja, Stok­
łosa został skazany na 3 miesiące wię­
zienia z zawieszeniem kary  na 5 lat. (w)

Z  król. Huty
Przemycał ludzi z Polski do Niemiec.

Król. Huta. Szmul Szmulewicz, za­
mieszkały w Częstochowie przytrzym a­
ny został przez wydział śledczy w Król. 
Hucie pod zarzutem przemycania ludzi 
z Polski do Niemiec. Szmulewicza od­
stawiono po spisania protokółu do a re ­
sztu śledczego w Król. Hucie. (1)

Z  Święiochłowickiego
Przedstawienie teatralne.

Świętochłowice. Koło krajoznawcze 
im. W. Pola urządza w dniu 13 marca b. 
r. przedstawienie teatralne, na którem 
odegraną zostanie komedja w 4 aktach 
pt. „W icek 1 W acek" oraz „Było to pod 
W agram", komedja w 1 akcie. P rzeds ta ­
wienie odbędzie się na sali p. Preisnera 
przy ul. Bytomskiej 38 dla dzieci o go­
dzinie 1, wieczorowe o godz. 18. (w)

Płachta komunistyczna na przewodzie 
elektrycznym.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
Posterunkowy, pełniący służbę na ulicy 
Łagiewnickiej obok kościoła św. Józefa, 
spostrzegł nad przewodami elektr. pła­
chtę komunistyczną z napisami treści 
podburzającej. Naturalnie c z e r w o n ą  
płachtę skonfiskowano. 0)

Piątek | |

1 1 1marca 



Skład n ow ego zarządu T ow arzystw a  
Polek .

W ielkie Hajduki w  Ś w iętoch łow ick .  
T egoroczne  w alne  zebran ie  M łodych  
P o le k  odby ło  się dnia 2 m a rc a  rb. P o  
zw y c z a jn y c h  form alnośc iach  p rz y s tą ­
piono do sp raw o zd ań .  P .  W ęg la rczy k o -  
w a  p rzew o d n icząca  T o w . P o le k  s ta r ­
szy c h  na pow ia t  św ię toch łow ick i podzię 
k o w a ła  s ta rem u  za rząd o w i za  gorliw ą 
p racę  na  polu społeczmem. P o  z a ła tw ie ­
niu s p ra w  ch a rak te ru  w e w n ę trzn e g o  u- 
stroju, p rzys tąp iono  do w y b o ru  now ego  
zarz_ądu, w  sk ład  k tó rego  w e sz ły :  p rze-

Z Cieszyńskiego.
Prośba do C zyteln ików !

A bonentów  „G w iazdk i C ieszyńskiej11 
prosim y uprzejm ie w p łacać  p renum era tę  
do  rąk  zas tęp có w -eg en tó w  w  tych  miej­
scow ościach , w  k tó ry ch  są  ustanow ieni 
i doręcza ją  gazetę ,  g dyż  w płacan ie  in­
nym  sposobem  w p ro w a d z a  zam ęt w  a d ­
ministracji. T y lko  ci czyte ln icy , pod 
k tó ry ch  ad resem  bezpośredn io  „G w iazd  
k a “ p rzychodzi i d o ręczana  jest p rzez  li­
s tonoszy , winni płacić p renum era tę

w o d n icząca  p. Rozalja  P acz en ó w n a ,  za -  p  K 0 ., inni natom iast tylko do

Ja d w ig a  Lipińska, jako k ierow niczka  
sekcji o św ia tow e j p. W ła d y s ła w a  Jago- 
dzianka . Zachęca jąc  w szy s tk ie  członki­
nie do jednolitej p ra cy  zam knęła  zeb ra ­
nie w alne p rz ew .  p. P a c z e n ó w n a  h a ­
s łem  „C zęść  O jcz y źn ie !“ (w

Syn  zabrał ojcu 350 zł. I zb iegł.
Hajduki W ielkie w  Ś w iętoch łow ic-  

kiem . Józef F le ischer z Hajduk W ielkich 
ul. P ad e rew sk ieg o  doniósł policji, że z 
zam knię tego  m ieszkania  ukradł mu je­
g o  syn 350 zł. w  gotów ce, poczem  zbiegł 
w  n iew iadom ym  kierunku. J e s t  to już 
trzec i  w y p a d ek  w  tym  tygodniu, że 
dzieci o k rad a ją  s w y c h  rodziców . (1)

O sobiste porachunki.
Wielkie Piekary w Świętochłowickiem. 

£>n. 8 bm na ul. Kalwaryjskiej w W. Pieka­
rach na tle osobistych porachunków oow- 
stała bójka pomiędzy szwagrami Nalepą 
Franciszkiem z W. Piekar a Szuitajem Teo­
dorem z Szarleja. W czasie bójki Nalepa 
dwukrotnem pchnięciem nożem kieszonko­
wym zranił Szułtaja w głowę i szyję. W 
stanie groźnym odstawiono go do szpitala 
Spółki Brackiej w Szarleju a Nalepę przy­
trzymano. (p)

P rotest przeciw ko wyrzucaniu Polaków  
na bruk.

Czarny Las w  Ś w iętoch łow ick iem . 
W  zw iązku  z w y tw o rz o n ą  sy tuac ją  w 
hucie „P o k ó j11, gdzie na p ierw szem  
miejscu w y rz u c a  się na b ruk  robotni­
kó w  P o laków , a w  p ra cy  pozostaw ia  się 
obyw ate li  i o p tan tów  niemieckich, Zw. 
M etal, zw ołu je  na niedzielę, dnia 13 bm. 
n a  godzinę 3 po południu do lokalu p. Si- 
ko ro w e j  > zgrom adzenie w szystk ich  
członków  organizacyj prorządow ych, 
celem zad em o n s tro w an ia  przec iw ko  
zw alnianiu polskich robotn ików . (1)

Z Pszczyńskiego
O strożnie z bronią.

P iotrow ice w  P szczy ń sk iem . Dnia 
8 b ieżącego  m iesiąca  w  południe w 
czasie m anipulow ania  s trze lb ą  m y ­
ś liw ską  p rzez  19-letniego Gópfera J ó ­
zefa z P io tro w ic  w k o ry ta rzu  zabudo­
w ań  Dziury  P a w ła  uległ n ieszczęśliw e­
mu w ypadkow i, przyglądający się tej 
manipulacji, 20-Ietni Dziura Karol. W y­
strzał rozerw ał boczną część  zamku, a 
odłamki ok a leczy ły  Dziurę silnie w 
tw arz. O dstaw iono  go niezw łocznie do 
szpitala  Sp. Brac. w  Katow icach, gdzie 
udzielono mu p ierw szej pom ocy lek a r­
skiej. Ustalono, iż s trze lbę  tą sk o n s tru ­
o w a ł  ś lu sa rz  N ow ak Augustyn  z P io ­
trow ic, k tó rą  następnie naby ł n iep raw ­
nie Gópfert. S trze lbę  zak w es t io n o ­
wano. (p)

Z Rybnickiego
Nabrał łatw ow iernych .

Żory w  Rybnickiem . 7 bm. przytrzy­
mano tu kupca W ł. Sanigórskiego, lat 39, 
bez s ta łego  m iejsca zam ieszkania  i 
w spólnika jego kupca, 44-letniego Czer- 
w ionkę W ojciecha z Czuchowa. Sani- 
górski p rzy  pom ocy C zerw ionki z za­
możniejszym i o b y w ate lam i w Żorach 
n aw iązyw ał bliższe stosunki, poczem  
proponow ał podrabianie pieniędzy, w 
bardzo ła tw y  sposób, przy pom ocy środ 
ków  chem icznych. W ten sposób w y ­
łudzał Sanigórski od m ieszkańców pra­
w d ziw e banknoty, do których przykła­
dał skraw ki białego papieru posmaro­
w ane tuszem , a następnie wkładał je ra­
zem  pom iędzy dw ie deszczułki, służące  
jako prasę. P ra s ę  tę kaza ł  o tw ie rać  do­
piero  po up ływ ie  2— 3 godzin. P o d czas  
manipulacji tej Sanigórski n iepostrzeże- 
ii;p n ra w d z iw y  banknot u su w a ł  z prasy

k w o ty  w y d a ją  odpow iednie kwity,

W alne zebranie T ow . ogrodniczo- 
pszczelarskiego.

C ieszyn. W aln e  zebranie T ow . ogr.-
pszczel w Cieszynie odbędzie się w  so­
botę, dnia 12 m arca  1932 o godz. 2 po po­
łudniu w  sali hotelu „P od  W o łem 11, na 
k tórem  m. in. odbędzie  się w y b ó r  n o w e­
go za rządu , re fera t  z pszczeln ic tw a oraz 
re fera t  o  szkodnikach.

Rozrost elektrowni.
C ieszyn. T ute jsza  e lek trow nia  miej­

ska  obsług iw ała  do s tyczn ia  1926 r. ca ły  
Cieszyn, t. j. za rów no  polski jak i czeski. 
Jednakże  w lu tym  1926 p raw ie  niespo­
dziew anie Czeski C ieszyn  o d łączy ł  się 
od elek trow ni i począł pobierać energję 
e lek try czn ą  z e lektrow ni ś ląsko-m oraw - 
skiej w Mor. O s traw ie .  W y tw o rz y ła  się 
w ów czas  sy tuac ja  dla tut. e lek trow ni na­
der ciężka, gdyż  C zeski C ieszyn  s tan o ­
wił 33% jej ów czesnej produkcji. W obec 
tej dotkliwej s t ra ty  t rzeba  by ło  usilnie 
p raco w ać  nad tem, aby  w yna leźć  ek w i­
w alen t u traco n y ch  odbiorców . P rz y s t ą ­
piono w ięc do energicznej elektryfikacji 
całej okolicy. W  roku  1927 u zy sk a ła  
e lek trow nia  koncesję na elektryfikację  
pow iatu  c ieszyńskiego , w sk u tek  czego 
zmieniła nazw ę na : E lek trow nia  O k rę ­
g o w a  m iasta  C ieszyna. D o tychczas  ze ­
lek try fikow ane zos ta ły  następujące  gmi­
ny :  Bdguszowice, M nisztwo, P uńców , 
Dzięgielów, B ażanow ice, Godziszów, 
Kisielów, O grodzona, M ;ędzyśw ieć , Sko­
czów , Buczę, H arbutow ice , Nierodzim, 
Dolne i G órne K ozakowice, H e rm a n c e ,  
Ustroń, Kamieniołom y Po lana  i Obłaziec, 
W isła, Z am ek  P rez y d en ta .  W  p rz y ­
szłym  roku zostanie  p rzep row adzoną  
sieć dla sanatorium  na Kubalonce. O s ta t­
nio uruchomiono także sieć w Z ab rzydo- 
wieach, P ruchnej,  G olasow icach i J a ­
strzębiu-Zdroju. G d y  w  r. 1926 ogólna 
produkcja w ynios ła  1.034.000 kwh, to w 
r. 193031 e lek trow nia  w y p ro d u k o w ała  
już 3.194.685 kw h, mimo niepomyślnej 
koniunktury. W  dniu 31 m arc a  1931 r. 
s tan  ż a ró w ek  w ynosił  31.002, silników 
618 (pow yższem i cyfram i nie są  obj-de

gminy, k tó re  pobiera ją  p rą d  w ed ług  głó­
w n eg o  licznika, jak : Ustroń, W is ła  i Ze­
b rzydow ice) .  ilość ż a ró w ek  w  ośw ie t­
leniu publicznem w ynosi 345. E lek tro - 
m ierzy  było  w  r. 1930/31: św ia t ło  4329, 
siła 853. Liczniki te są  w łasnośc ią  elek­
trowni i są  w y p o ży czan e  za op ła tą  70 
gr. miesięcznie w C ieszynie, 90 gr. — 1 
zl. w  okręgu. T a r y fa  za p rąd  w y n o s i :  
za 1 k ilowatgodzinę św ia t ła  75 gr. dla 
C ieszyna  i 78—91 gr. dla okręgu , zaś  od 
siły 38 g r  dla C ieszyna  i 391/£— 46 gr. dla 
okręgu. P erso n e l  b iu ro w y  elek trow ni 
sk łada  się z 14 osób, stan robotników  
s ta le  za trudn ionych  37, p ra k ty k a n tó w  6. 
Na czele elek trow ni stoi d y re k to r  inż. 
P a w e ł  D om bke, tęgi fachowiec, w ielce 
zasłużony około jej rozwoju.

W alne zebranie M acierzy Szkolnej.
Ze Zarzecza. W  niedzielę zebrali się 

w sali tut. szko ły  cz łonkow ie  M. Sz. w 
dosyć  pokaźnej liczbie, ab y  usłyszeć , co 
Mac. Szk. zdzia łała  w  ciągu roku 1931. 
Z eb jan ie  zagaił pow itan iem  cz łonków  i 
gości p rezes  koła p. M irocha. kier. szk. 
S ek re ta rz  naucz. Zajda o d czy ta ł  p ro to ­
kół z o s ta tn iego  zebrania, k tó ry  bez 
zmian przy ję to . N astępnie p rezes  w y ­
głosił odczy t  pod ty tu łem : „Skutki nie­
regularnego  uczęszczan ia  dzieci do szko 
ły“ . Ze sp raw ozdan ia  za rządu  wynika, 
że odby to  4 posiedzenia za rządu , a ty l­
ko d w a  zebran ia  rodzicielskie, na k tó ­
rych  wygłosili odczy ty  p rezes  M irocha: 
„Gdzie p rz y c z y n a 11 a w icep rezes  kier. 
szk. II. p. T erfeck i:  „Cel i zadanie M a­
c ierzy  Szkolnej11. J ak  na koło, jest to 
niewiele, ale p rz y czy n ą  tego jest to, że 
gmina, nie m ając  ośw ietlenia e lek try cz ­
nego, nie m oże o d b y w a ć  w y k ład ó w  
p rz y  pom ocy ap a ra tu  projekcyjnego, — 
gdyż mimo, że już w y d a ła  spore  k w o ty  
na św iatło , nie jest w  stanie w y św ie t lać  
obrazów , gdyż  św ia tło  zaw odzi.  W  b. 
roku za rząd  dzięki ofiarności ks. p robo­
szcza  Nideckiego, k tórem u imieniem ko­
ła M ac. Szk. z łożył najserdecznie jsze 
podziękowanie, naby to  lampę ża ro w o - 
naf tow ą i p rzy  pom ocy  tejże m ożna bę­
dzie ma polu o d czy to w em  wiele zdziałać. 
Z im prez należy zazn aczy ć  jedynie za ­
baw ę. u rządzoną  na cele Mac. Szk., k tó ­
ra  to zab aw a  nietylko, że p rzyn ios ła  ko­
łu około 200 zł. zysku, ale dow iodła, że 
Mac. Szk. cieszy się poparciem  ludności. 
Dzięki Mac. Szk. w ubiegłym  roku u rz ą ­
dzona zosta ła  w yc ieczka  dzieci szkol­
nych w góry  oraz  w yda tn ie  p rzyczyn iła  
się do urządzenia  „G wiazdki dla dzieci 
szko lnych11. Ze sp ra w o zd an ia  skarbn i­
ka p. Fr. N iesy ta  dow iedziano  się, że 
koło posiada gotówki 396 zło tych. Bi- 
b ljo tekarz  naucz. Antoni Budniok p rzed ­
s taw ił  m ajątek  koła, w y n o szący  p rze ­
szło 1200 złotych. C zy te ln ików  było  
w praw dzie  niewiele, bo też i bibljoteka 
nie jest wielka, jednakow oż liczba ich 
w ynosiła  58, którzy, przeczyta li  ogółem

584 dzieł. P o  w y czerp an iu  p rog ram u , 
p rezes  podziękow ał ze b ran y m  za udział 
w o b radach  i prosił, aby  na o d czy ty ,  
i lus trow ane  obrazam i św ietlnem i, k tóre  
w  najbliższych dniach się rozpoczhą  — 
nie tylko sami brali udział, ale by  także 
drugich do tego zachęcali .

Zachciało im się  cielaka.
C zechow ice w  C ieszyńskiem . Nie­

znani sp ra w c y  w nocy  na 7 bm. skradli 
u rolnika F ran c iszk a  C im ały  cielę. S p ra ­
w c y  w k rz ak ac h  koło rzeki Białej cielę 
zabili, zaś  w nę trznośc i  i skó rę  po zo s ta ­
wili na miejscu a m ięso zabrali  i zbiegli 
w  k ierunku B es tw iny , na  co w skazu ją  
ślady. (i)

Rekolekcje dla nauczycieli.
D ziedzice. W  Dom u rekolekcyjnym  

księży  Jezu itów  w  Dziedzicach odbędą  
się rekolekcje zam knięte  dla pp. n au czy ­
cieli. P o czą te k  w e w to rek ,  22 m a rc a  o 
godz. 19. Zakończenie w  -W. Sobotę, 
dnia 26 bm. o  godz. 8 rano. R ekolektanci 
o trzym ują  mieszkanie z pościelą i ca łko ­
wite u trzym anie  w  Domu oraz  p iękny 
park  do dyspozycji.  Koszta za  ca ły  po­
byt' w y n o szą  18 zł. P r z y  zgłoszeniach 
up rasza  się podać swój wiek, za jm ow a­
ne s tanow isko  i dok ładny  adres .  W c zes ­
ne zgłoszenia p rzy jm uje : Ks. Józef  Bok 
T. J., Dziedzice, Śląsk.

Sokole zaw ody narciarskie.
B ielsko. W  dniu 28 lutego br. o d b y ­

ły się w J aw o rzu  koło B ielska sokole 
za w o d y  narciarsk ie ,  p rzep row adzone  
przez  sekcję tu ryst .  tow . gimn. „S okół11 
w Bielsku. Dzięki silniejszym opadom  
śn ieżnym  poprzedniej nocy t ra sa  o k aza­
ła się w yśm ienitą .  Z aw o d y  obe jm ow a­
ły :  1) bieg d ruhów  na 15 km. z Szędzie l-  
ni (P ły ta  Kamień.) przez Klimczak i Bła- 
tnie do J a w o r z a ;  2) bieg druhen  na 5 km  
i 3) bieg m łodzieży na 5 km. Do p ie rw ­
szego biegu s tanę ło  14, do  drug iego  5, a  
do trzeciego  8 zaw odników . W  biegu 
d ruhów  w ynik i b y ły  nas tępu jące : I. 
miejsce zajął dh. S tan. S tokłosiński („So­
kół11 A leksandrow ice) w  czasie 54 min. 
32 sek., II. m. dh. Józef Pionka („Sokół11 
Biała) 57 min. 55 sek., III. m. dh. Alfred 
Kubica („Sokół11 Bielsko) 58 m. 57.5 sek., 
IV. m. dh. C zes ław  N ow otarsk i („Sokół11 
Bielsko) 59 min. 55 sek. —  W  biegu d ru -  
hiń I. m iejsce zajęła dh. G e r tru d a  Kas- 
perlików na („Sokół11 Bielsko) 25 min. 33 
sek., II. m. dh. M arja  Ż aków na („Sokół11 
Bielsko) 27 min. 41.5 sek., III. m. dh. A- 
dela G aw ęd z ian k a  („Sokół11 Bielsko) 33 
min. 12.5 sek., zaś w biegu m łodzieży  
1 m. uzyska ł  dh. S tan. S w e ty  („Sokół11 
W ęg ie rska  G órka) 21 min. 13 sek., II. m. 
Józef B uchta  (SM P. Bielsko) 23 min. 52.5 
sek. III. m. dh. Jan  Cichoń („Sokół11 W. 
G órka) 25 min. 55.5 sek. W ynik i po­
w yższe  św iadczą  o  silnym rozw oju  spo r­
tu narc iarsk iego  w  łonie tow . gimn. „So­
kół11.

i odchodził. Naiwni i ła tw ow iern i  ro l­
nicy, k tó rzy  za nam o w ą  Sanigórskiego, 
tą d rogą  chcieli p rzy jść  do majątku, po 
o tw arc iu  p ra sy  znajdyw ali jedynie po­
sm aro w an e  sk raw k i  papieru. P on iew aż 
w ypadki takie m ogły  się zda rzy ć  i w 
innych m iejscow ościach tut. w o jew ódz­
twa, p rze to  poszkodow ani winni do­
nieść o tem  najbliższemu urzędow i po­
licji. (p)

N ieszczęśliw y  w ypadek zakończony  
śm iercią.

R ydułtow y w Rybnickiem . Dnia 8 bm. 
o godz. 7 uległa silnemu poparzeniu  71- 
letnia A dam czy k o w a  Joanna  z Ryduł- 
rów. A dam czy k o w a  zbliżyła się do sil­
nie rozpalonego pieca żelaznego w ku­
chni. od którego  zajęło się ubranie. Na 
skutek  odniesionych poparzeń  ods ta ­
wiono ją do szpitala  Spółki Brackiej w 
R ydułtow ach , gdzie tegoż dnia o godzi­
nie 12 zm arła ,  (p)

Przytrzym anie.
B rzezie w  R ybnickiem . W dniu 10 b. 

m. p rz y tr z y m a n y  zosta ł  p rzez  p o s te ru ­
nek  w  B rzez iu  uad Odrą , p o w ra ca ją cy  
z Niemiec do Po lsk i Ignacy  Szczyp ionek  
z Szopienic, który p rzek ro czy ł  granicę

na n iew ażn y  paszport .  P rz y t r z y m a n y  
nie s taw a ł  do jy ch czas  p rzed  komisją po­
b o ro w ą  i s łużby  w ojskow ej nie odbył, 
w obec czego  o d s taw io n y  zosta ł  do s ta ­
ro s tw a  w Rybniku. (1)

Z Tarnogórskleso
D ziw ne opodatkowanie.

Tarn. Góry. P ew ien  właściciel w padł 
ńa oryg ina lny  pom ysł opodatkow ania  
lokato rów . P o o d b ie rą ł  w szy s tk im  klucze 
od ustępów  i zażądał,  by każdy  p rz y ­
chodził do niego po klucz i płacił za  każ­
dym  razem  po 10 gr. Chciał w ten spo­
sób za rab iać  p o  kilka z ło tych  dziennie. 
L okato rzy  donieśli o tem  policji, k tóra  
po łożyła  k res  w y z y sk o w i.  (w)

Leon W yrw icz w  Tarnow skich Górach.
Tarn. Góry. P o raź  c z w a r ty  od c z a ­

su w yzw olen ia  Ś ląska gościnne m ury 
naszego grodu witają k .ó la  hum oru L. 
W y rw icza .  Już  dzisiaj o b y w a te ls tw o  
nasze cieszy się, że rozchm urzy  sw e 
m yśli i oderw ie  je od trosk  codziennych  
a  rówmocześnie p rzyczyn i się do zasile­
nia funduszów  m iejscow ego koła Z w ią­
zku O brony  K resów  Zachodnich, które 
musi częs to  p rzychodzić  z pom ocą  sw y m  
bez ro b o tn y m  członkom . Aby uzupełnić 
w ieczór,  w ys tąp i  rów nocześn ie  z kon­
ce r te m  znarna o rk ie s t ra  11. pu łku  piecho­

ty, czyli po łączy  piękne z nadobnem . 
Z atem  w m yśl zasady , że cukier krzepi 
a hum or lepiej, z a p raszam y  w szystk ich  
w sobotę, dnia 12 m arca  1932 r. do sali 
domu ludow ego  na godzinę 7 w ieczór.  
Bilety w cenie  3, 2 i 1 zł. do nabycia  w  
p rzed sp rzed aży  w ap tece  w rynku . Dla 
m łodzieży szkolnej o raz  sz e re g o w y c h  
wojsk., b ilety s to jące  po 50 gr. (w ) 

 o------
Z całej Polski.

Narodziny w  ogrodzie zoologicznym . 
W arszaw a. Nocy onegdajszej urodził się 
w w arszaw sk im  ogrodzie zoologicznym  
ponmy szetlandzki (odm iana kuca). J e s t  
to już trzeci ponny. k tó ry  p rzyszed ł  na 
św ia t  w w a rszaw sk im  „Zoo11. M ały pon­
ny jest wielkości pudla, urośnie jednak 
do w ysokośc i jednego m etra .  W obec  
tego, że m atka  nie chce go karmić, pon- 
■nym zaop iekow ała  się oślica.

Zgon 116-letniego m ieszkańca  
W ielkopolski.

Poznań. W  Zakluczynie w  pow . k ro ­
toszyńsk im  zm arł  osta tn io  jeden z naj­
s ta r s z y c h  m ieszk ań có w  Wielkopolski. 
S tan is ław  C zyżyńsk i,  l iczący  podobno 
116 lat. Śp. C zy ży ń sk i  b ra ł  udział w w al­
k ach  o  niepod leg łość  w  ubieg łem  stu* 
leciu.



„Katolikom" z „Gazety Robotniczej" w odpowiedzi. I Program radiowy.
R acze j  bez odpowiedzi należałoby  

zo s taw ić  ów  a r ty k u ł  z dnia 5 m arca  br. 
p. t. „O dpuść im, bo  nie w iedzą  co c z y ­
nią" i pod ty tu łem  „Księże Biskupie, czy  
godzi się p rześ ladow ać  nienaw iścią  
zm arłego",  gdyż odpow iedź daje się tyl- 
kc na m ądre  powiedzenia. P o n iew aż  je­
dnak  „pouczanie nieum iejętnych" jest 
cnorą chrześc ijańską , uczynk iem  miło­
sierdzia , p rzez  C h ry s tu sa  nakazanym , 
prze to  pouczam y „nieum iejętnych k a to ­
lików " z „G aze ty  Robotniczej" . Pou­
czam y w a s w aszym  językiem , bo taki 
rozum iecie.

B o i cóż m ąd reg o  w  tym  ar tyku le  
p o d kraszonym  aż P ism em  ś w .?  W id o ­
cznie sam  tw ó rc a  tego dem agogicznego 
a r ty k u łu  m ocno czul, że s traszn ie  słabe 
są  jego nędzne w ypoc iny  m ózgow e, k ie­
dy  uznał za n ieodzow ne sięgnąć po naj­
silniejsze a rg u m en ty  w ykradzione  z P is ­
m a  św .

„K atolicy"  w y d a n ia  „G aze ty  R obot­
niczej", ośw iecani p rzez  ducha ciemno­
ści, w a ra  w am  od P ism a  św., gdy  go nie 
umiecie czy tać ,  a raczej niezdolni do te­
go jes teście!  Nie wolno u ży w ać  a r a ­
czej n ad u ż y w ać  P ism a  św. p rzec iw  P is ­
mu św .! P ism o  św . pozostaw cie  nam, 
k tó rzy  je czcim y jako boskie, a k tóre  w 
kościele w y c h o w a ło  i w ychow uje  nie­
śm ierte lnych  bojow ników  zw y cięsk o  
w a lczący ch  o losy najbiedniejszych W y 
nie w y d rzec ie  Kościołowi św ietlanych  
dzia łaczy , na polu ch a ry ta ty w n em , spo- 
łecznem, bo takie instytucje , jak och ron ­
ki, szpitale, żłóbki, p rzy tu liska  s ta rców , 
to dzieła ty lko Kościoła katolickiego a 
w asze  rzekom e czułości i troski o los 
biednych, to pseudohum anitaryzm  obli­
czony  na reklam ę, to  tylko nieudolne 
n aś lad o w n ic tw o  p raw d ziw ej miłości 
chrześcijańskie j, k tó ra  każe widzieć w 
k ażd y m  biedaku drugiego C hrys tusa  w 
m yśl pow iedzenia  J ez u sa :  „coście tym 
najm niejszym  uczynili, toście mnie u cz y ­
nili". A miłość ta działa po cichu, „by 
nie w idzia ła  lewica, co czyni p raw ica" . 
W y  się już trzym ajc ie  dalej M arxa  i B e- 
bla, m y w am  ich najchętniej pozostaw ia­
m y z ich zbtodniczem potomstwem: Le­
ninami, Stalinami i t. p. Ale przynajmniej 
nie za truw ajc ie  p ros tych  a n ieoświeco- 
nych, bo to gw ałc i p ra w a  wolności prze 
konań, k tó re  uw ażac ie  za dogm at w a ­
szy ch  zasad. A już b ezw aru n k o w o  nie 
zadajcie sobie niepotrzebnie trudu, a 
przynajm niej nie ośmieszajcie się, r y z y ­
kując aż tak daleko, by d aw ać  lekcje bi 
skupowi katolickiemu, jak ma rozumieć 
P ism o  św., jak rządzić  diecezją, i to bi­
skupow i tej m iary , jakim jest J- E. ks. 
btskup dr. Adamski, k tó rego  wielkości 
i zasług  na polu społecznem , narodo- 
w em, hum anitarnem  nie p rzyćm ią  nigdy 
w asze  kopcące kaganki podsycane w y -  
płowiałem i frazesam i, w yc iąganem i z 
rupieciarni d aw n o  zu ży tych  haseł. Zna­
komity, po tężny  um ysł J. E. b iskupa dr. 
A dam skiego może ty lko  z pelnem  poli­
towania w yrozum ien iem  spo jrzeć  na 
Was z w y ż y n  sw ojego  m ocarnego  du­
cha, nigdy nie spożytego , gdy  chodzi o 
Walkę i p ropagandę  na jczys tszych  zasad 
C h ry s tu sa  i w prow adzen ie  ich w  czyn  
Przykładem , obliczonym  li ty lko na bo- 
skie uznanie, nigdy zaś  na poklask p ła­
z i e j  demagogji.

Nędzne liliputy, w y  Mu do kostek  nie 
le g a c ie  z w aszem i w szys tk iem i „wlel- 
'°ściam i“ razem  wziętem i! A zabierz- 

c 'e się raczej, radzim y w am, do naw ró -  
Cen>a siebie według  zasad C hrys tusa ,  a 
b°tem  uleczcie, o ile się jeszcze da, w a-  
sze zbrodnicze potom stw o, t. j. boisze- 
w kow. k tórzy  krocie miljonów biednych 
robotników, p ros taków  w Rosji i innych 
k ia jach  d ręczą  z sza tańsk im  sadyzmem... 
a w y  . . .  m ilczycie! C zem u ?  bo się mu­
l c i e  w stydzić , że z w aszego  obozu w y ­
szli. Ośmielacie się cy to w a ć  pow iedze-  
r, a C hrys tusa ,  a czem u nie słuchacie te-  
£o C hrys tusa ,  k tó ry  każe bronić uciśnio­
nych  i sam  ich b ro n i ł?  Ale „po co  mó- 

ić o ś lepym  w kolorach", szk o d a  czasu 
1 atłasu.

J. E. ks. biskup Adam ski przejdzie do
historji polskiej porozbiorow ej i o d ro ­
dzonej jako jedna z tych n ieśm iertelnych 
św ie tlanych  postaci, zw y cięsk o  w ojują­
cy ch  o  ducha narodow ego  Polski i jego 
wielkość, u rab ianą  na m iarę C h ry s tu so ­
w y ch  zasad.

W a sz  zaś  nędzny  a r ty k u ł  z dnia 5. 
III. będzie now em  po tw ierdzeniem  s ta ­
rego pow iedzenia  o  ow e j żabie, k tó ra  
nogę podnosi, k iedy konia kują. Zo­
s taw cie  sobie ten a r ty k u ł  w  ak tach  w a ­
szej skarbn icy  um ysłow ej z 20 wieku, 
żeście się silili s ięgnąć słońca, by  je s a ­
dzą  zam azać , bo za jasno  świeci i oślepia 
was, —  a w y  lubicie ciemności".

Teraż jeszcze małe w yjaśn ien ie od ­
nośnie do s łów  C hrys tusa ,  bluźnierczo 
przez  w a s  zacy to w an y ch .  Do kogo te 
s łow a się odnosi ły?  W eźcie  P ism o św.

przeczy ta jc ie  choć raz ca łość  tragedii 
Golgoty, a przekonacie  się, że te s łow a 
„Ojcze odpuść i m . . . “ w łaśn ie  do w as  
pośrednio  odnosiły  się. Jezus w łaśnie

do w a sz y c h  duch o w n y ch  o jcó w -ży d ó w  
a  w ięc i dla M arx a  w aszego  a także ż y ­
da prosił B oga o  przebaczenie, bo  „nie 
w iedzą  co czyn ią" . Tak , dla głupoty, dla 
zab itych  g łó w  nie zdolnych rozumieć 
Ewangelji J ezu sa  bez objaśnień M arx a  
nie zostaje nic innego, jak pełne polito­
wanie. D latego m y, p raw dziw i katolicy 
(nie z „G aze ty  Robotniczej") w y ra ża ją c  
pełne uznanie i zaufanie naszem u A rcy -  
pasterzow i, a ca łe  potępienie dla w asze j 
głupiej demagogji, jes teśm y  przekonani, 
że zrobim y drugi d o b ry  uczynek , gdy 
się za w as  pomodlimy. „B oże odpuść 
im, bo  i oni zaślepieni nauką  ży d a  M ar­
xa nie w iedzą  co czyn ią" .

S p ra w ą  k łam stw  z a w a r ty c h  w  w a ­
szym  artyku le , rzuca jącym  o szcze rs tw a  
na kilka osób zm arłych , m y  w  tern pou­
czeniu narazie  za jm ow ać się nie będzie­
my, bo od tego p rokura to r ,  k tó ry  chyba  
z pew nośc ią  w k ro c zy  w  to z racji sw ego  
urzędu. Praw dziw i katolicy.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

„Noc w  San Sebastiano**
opere tka  w 3 ak tach  Kalia B enatzky 'ego.

P rem iera .
„Noc w San Sebastiano" należy  do najmil­

szych z w ystaw ianych  u nas dotąd  operetek . — 
M uzyka lekka, akcja pełna urozm aicenia, cieka­
we środow isko południowe stanow ią pociągające 
tło dla g ry  a rty stów . P rzy tem  treść  operetki 
jest naw skróś novvoczesna.

W barze  portow ym  w San Sebastiano odby­
wa się konkurs tańca. N agrodzono za najlepsze 
produkcje piękną dziew czynę C arrenę , k tórą 
w łaściciel baru angażuje  następnie jako tance r­
kę. W barze zjaw ia się młody Stefanio, syn za­
możnego plan tatora . U jrzaw szy  C arrenę, zapło­
nął do niej miłością i znalazł w zajem ność. Dzie­
w czyna by ła  jednak rozrzu tna i niedługo brakło 
Stefaniem u pieniędzy. W iadom o, że bieda jest 
najgorszym  wrogiem  miłości, w ięc nic dziwnego, 
że Stefanio postanow ił zerw ać z C arreoą. Ambi­
tna dziew czyna w yszła za bogatego starca , lecz 
gdy po dw óch latach spo tkała  znowu Stefania, 
daw na miłość odżyła.

Bardzo ładne są dekoracje  w tej operetce 
(zasługa p. Glogiera).

M uzyczną stronę prow adził św ietnie kapel­
m istrz p. L eszczyński. R eżyser p. Doniosła w - 
ski może być dum ny ze swego' dzieła. W ykona­
nie operetk i stało, na wysokim poziomie, w ozem 
głów ną zasługę ma priinadonna p. M arja Nocho- 
wicz, k tó ra  w yglądała  ślicznie w barw nych stro  
jach i ciem nych w łosach. Jej śpiew  i a r ty s ty c z ­
na gra  czarow ały  widzów.

P artnerem  jej był now opozyskany tenor ope. 
re tkow y p. Dembowski, k tó ry  ma piękny głos i 
dcbre w arunki sceniczne.

D alsze role w ykonali z powodzeniem p. Ko- 
rabianka, oraz panow ie: Dornosławski (don F la- 
villo, kom iczny sta rzec), Jastrzębsk i (św ietny 
inspektor portow y Loro) i inni.

Balet (zw łaszcza taniec hiszpański) bardzo 
miły

„Noc w S an  S ebastiano" podobała się ogólnie 
czego w yrazem  były liczne oklaski.

*

W idowisko dla dzieci.
D yrekcja T ea tru  Polskiego zainicjow ała a r ­

tystyczną  niespodziankę i d la naszych milusiń­
skich. O to 23 m arca br. odbędzie się o ryginal­
na prem iera baśni „dla najm łodszych i na js ta r­
szych" pióra Józefa W iśniow skiego pt. „O dna­
lezione se rce", opartej na fabule n o rw eg sk e  
bajki B arb ary  Ring. Role dorosłych gra^ą .nasi 
a rty śc i, role dzieci g rają  dzieci. R eżyseria 
C zesław a S trzeleck iego  — opraw a dekoracyjna 
Z. G 'ogiera.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 12 bm .: „Noc w S ebastiano" o 

godz. 19,30.
N iedziela, 13 .bm.: „K oncert M. O rłow a" o 

godz. 12 w południe
Niedziela, dn a 13. bm .: „K rysia Leśniczan­

k a"  o godz. 15,30.
Niedziela, 13. bm .: ,J4oc w S ebastiano" o 

godz 19.30.
W torek , 15. bm .: ,C lo c 'o “, przedstaw ien ie  

popularne o godz. 19 30.

TEATR POLSKI NA PR O W IN C JI:
N iedziela. 13 bm „H iszpańska M ucha" B ie1- 

szow ice o godz. 19.30.

Dział handlowy.
G iełda pieniężna w W arszaw ie

z dnia 10 marca 1932 r.
D olar am erykańsk i 6,90 zł. Funt szterlingów  

angielskich 33.30 zł. 100 franków  francuskich 
34,92 zl, 100 koron czeskich 26,36 zł. 100 lir wło­
skich 46,22 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,97 
zi. 100 guldenów  holenderskich 357,90 zl. 100 lei 
rum uńskich 5.34 z l

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
z dnia 9 m arca 1932 r.

N otow ano w handlu hurtow ym  przy  odbio­
rze ładunków  w agonow ych za 100 kg : Żyto
23,00—23,50. P szenica 23,75— 24,25. Jęczm ień 
64—66 kg 20—21, 68 kg 21,50—22,50, b row a­
row y 23,75—24,75. O w ies 20,25—20,75. Mąka 
ży tn ia  65 proc. 35,50—36,50, pszenna 65 proc.
36.50—38,50. O tręby  żytnie 14,50— 15,00, pszen­
ne 13,75— 14,75, pszenne grube 14,75—15,75. 
Rzepak 32—33. O orczyca 30—35. W yka latow a 
22—24. Peluszka 23—25. Groch W iktorja  23—26, 
Folgera 30—34. Lubin niebieski 12— 13, żółty  16 
— 17. Seradela  28—30. Koniczyna czerw ona 150 
— 190, biała 320—440, szw edzka 130— 150, żółta 
odłuszezona 140— 160. P rzelo t 260—300. T ym o­
teusz 40—55. R ajgras angielski 45—50. Słom a 
luźna 3,10—3,40, p rasow ana 3,60—4,25. Siano 
luźne 5,50—6,(X), p rasow ane 7,25—8,25. Makuch 
lniany 26—28, rzepakow y 18— 19, słoneczniko­
wy 19,00— 19,50. Ogólne usposobienie spokojne.

G iełda zb o żo w a  w e W rocław iu
z dnia 9 m arca 1932 r.

Notow ano za 1000 kg w h in ldu  hurtow ym : 
Pszenica śląska 74,5 kg — 251 mk, 78 kg — 255 
mk, 72 kg — 241 mk. Żyto śląskie 71.2 kg 
209 mk, 69 kg —  205 mk. O wies nowy średniej 
jakości i dobroci 152 mk. Jęczm ień brow arow y 
195 mk, latow y i na kaszę 180 mk.

M ąka (za 100 kg): P szenna now a 70 procent 
34,75 mk, pszenna luksusow a 40 75 mk. Żytnia 
now a 70 proc. 30,25 mk, 65 proc. 31,25 mk. 60 
proc. 32,25 mk.

Spraw ozd an ie targow e
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtow nię 

tow arów  w K atow icach, ul. G liw icka 3.
C eny orien tacy jne za produkty  rolne za 100 

kg w ilościach pełnow agono w ych franco stacja  
G órny Śląsk, z dnia 10 m arca 1932 r.

Żyto k rajow e zł 28,00—29,00, ży to  na w ywóz 
zl 36,00—37,00, pszenica k ra jow a zł 28,00—29,00, 
pszenica na w yw óz zł 40,00 —41,00, ow ies k ra ­
jow y pastew ny zł 26,00—28,00, ow ies na w yw óz 
zł 28,00—29,00.

P asze  treśc iw e za 100 kg loco stac ja  odbior­
cza (przy  ilościach pełnow agonow ych):

Makuch lniany zł 27,00—28,00, m akuch sło­
necznikow y 48% zł 22,00—23,00, makuch sło­
necznikow y 46% zł 21,00—22,00, m akuch rze ­
pakow y zl 20,00—21,00, o tręby  żytnie zł 15,00 
—16,00, o tręby  pszenne zł 15,50— 16,00, słoma 
p rasow ana żytnia zł 8,25, słom a prasow ana 
pszenna zł 8,25, siano łąkow e prasow ane zl
12.50—13,50.

Na mistrzostwa bokserskie do Poznania
Zgodnie z uchw ałą zarządu i w ydz. sport. Si. 

O. Z. B. z dnia 7 m arca 1932 r. w yznacza się na 
m istrzostw a bokserskie Polski następujący ze­
spół:

W  w adze muszej — P aw lica  z BKS. 29 Ka­
tow ic* II.

W  w adze koguciej — Mills z BKS. 29 Kato­
wice II.

W w adze piórkow ej — Rudzki z KS. „Na­
p rzód’ Lipiny.

W w adze lekkiej — B iałas z KS. S lavia Ruda
W  w adze średniej — W ieczorek z* BKS. Ka­

tow ice I.
W  w adze półciężkiej — W ystrach  z Pol. KS. 

K atow ice.
W  w adze ciężkiej — W ocka z KS. 06 My­

słowice.
Na kierow nika drużyny  w yznaczono p. W en- 

dego przew . w ydz. sport, zaś z ram ienia zarządu 
uchw alono w ydelegow ać p. d y re k to ra  R osadę 
i p. nacz. Jochem czyka.

Niedziela, 13 marca 1932.
K atow ice, fa la  408,7 m. Godz. 10.00 T ransm isja  

nabożeństw a z kościo ła N ajśw . M arji P anny  
w  K rakow ie. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 
z K rakow a. 12,10 Komunikat m eteorologiczny. 
12,15 T ransm isja  z Filharm onii W arszaw skiej 
fragm entu 2 m iędzynarodow ego konkursu im. 
F r. Chopina w  W arszaw ie. 14.00 „Czem  ob­
siać pola". 14,20 K oncert zespołu m andolini- 
stów . 14.40 „W iosenne naw ożenie oborni­
kiem ". 15.00 T ransm isja z k a ted ry  św . P io tra  
i P aw ła  w  K atow icach V kazania pasyjnego, 
k tó re  w ygłosi JE. ks. biskup śląski dr. S ta ­
n isław  Adamski. 15.55 P ro g ram  d la  dzieci i 
m łodzieży. 16.20 In term ezzo  m uzyczne. 16,40 
„Co p rzygotow ać na w ielkanocne św ięta". — 
16.55 Interm ezzo m uzyczne. 17.15 „Na gru­
zach s ta ry ch  państw  am erykańsk ich". 17.30 
Kącik językow y. 17.45 K oncert popołudniow y 
19.00 „B ery  I bojki śląsk ie" — K arlik z Ko- 
cy n d ra  — (prof. S tan isław  Ligoń). 19.25 Roz­
m aitości. 19.45 Słuchow isko.. 20.15 K oncert 
popularny. 21.55 K w adrans literacki. 22,10 R e­
cital skrzypcow y. 22.40 Komunikat m eteo ro ­
logiczny. 22,45 K om unikaty sportow e. 23.00 
M uzyka lekka i taneczna.

Ponledzlałek , 14 marca 1932.
K atow ice, 408,7 m. Godz. 11,45 C odzienny prze­

gląd p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z p ły t g ra­
mofonowych. 13.10 K om unikat m eteorologi­
czny. 13,15 Kom unikaty gospodarcze. 15.05 
In term ezzo m uzyczne. 15.15 P rzeg ląd  komu­
nikacyjny. 15.25 O dczyt z cyklu  dla m atu rzy ­
stów  szkół średnich (dział „H istorja"). 15.50 
O dczyt z cyklu d la  m atu rzystów  szkół śre ­
dnich (dział „H istorja"). 16.10 Interm ezzo mu­
zyczne. 16.20 Kurs e lem entarny  języka fran­
cuskiego. 16.40 W ładysław  W łosik: Poga­
danka z działu: „O grodnik śląski". 17,00 In­
term ezzo m uzyczne. 17,10 „C zarto rysk i i Mi­
kołaj I — pojedynek h is to ryczny". 17,35 Mu­
zyka lekka. 18.50 Rozm aitości. 19,05 O dcinek 
pow ieściow y (W yjątk i z dzieł p isarzów  le - 
g jo n y c h ) .. 19.20 Prof. W ładysław  D zięgiel: 
„Dusza pokolenia po pow staniu styczn iow em " 
19.40 Komunikaty s trażac tw a  śląskiego. 19.45 
P raso w y  dziennik radjow y. 20.00 „Sztuka t 
w iedza m uzyczna". 20,15 „Księżna c y rk ó w - 
ka“ — opere tka  w 3 aktach E m eryka Kai­
ma na. 22.15 Feljeton. 22.30 D odatek do p ra­
sow ego dziennika radiow ego. 22.35 Komuni­
kat m eteorologiczny. 22.45 M uzyka taneczna.

Sprawy towarzystw.
Baczność uchodźcy!

K atow ice. Dnia 13 m arca br. o godz. 14 od­
będzie- się zebranie mies. filji K atow ice-C entr. 
na sali „Pod L atarn iam i" przy  ul. Szopena 8 
w Katowicach.

R ydułtow y. Dnia 13 m arca br. o godz. Ił 
odbędzie się w R ydułtow ach w alne zebranie filji 
R ydułtow y na sali p. Żytki.

K nurów . Dnia 13 m arca br. o godz. 14 od­
będzie sję zebranie filji Knurów.

Król. H uta. W  niedzielę, dn ia  13 m arca rb. 
o godz. 19 odbędzie się m iesięczne zebranie 
K atolickiego Koła A bstynentów  w  Król. Hucie 
na sali Z jednoczenia Zaw odow ego Polskiego 
p rzy  ul. M arszałka P iłsudskiego 3. W ykład z 
w yśw ietlaniem  p rzeźroczy  w ygłosi ks. Lubina. 
O liczny udział członków  oraz sym patyków  
uprasza Z arząd.

Zebrania Z w iązku górn ik ów  Z. Z. K
W  niedzielę, dnia 13 m arca 1932 r. odbyw ać 

się będą konferencje i zebran ia  Związku górni­
ków ZZP. z udziałem  referen tów  zw iązkow ych, 
w niżej podanych m iejscow ościach, na k tó ra  
uprasza się członków  i sym patyków  licząc na  
ich liczne i punktualne p rzybycie .

G lszowlec. K onferencja zarządów  filljnych, 
mężów zaufania, radców  zakładow ych p rzy n a­
leżnych do kopalń G ieszego o godzinie 10-ej w  
lokalu Domu Zw iązkow ego w Oiszowcu. Na po­
rządku obrad sp raw a w yborów  do rady  zak ła­
dow ej.

M ysłow ice. K onferencje zarządów  filljnych, 
mężów zaufania i radców  zak ładow ych kopalni 
M ysłow ice o godz. 14 w lokalu p. Juranka. Na 
porządku sp raw a w yborów  do rady  zakładow ej.

Nowa W ieś. Z ebranie w szystk ich  filji o godz. 
14 w lokalu p. B rennerow ej.

K ończyce. Zebranie o godz. 14 w lokalu p. 
W idaw skiego.

Ł aziska Ś rednie. Zebranie o godz. 15 w loka­
lu p. O siadłego.

Katow ice. Z ebranie członków  ZZP. z kopalni 
W ujek o godz. 10 w lokalu p. R zychonia

Św iętochłow ice. Zebranie o godz. 17 w  lokalu 
p From m era.

Katowlce-Dąb. Zebranie o gotjz. 15 w  lokalu 
p P io tra  Kosza.

Hajduk! W ielkie. Zebranie o godz. 14 w lo- 
lokalu Domu Zw iązkow ego.

C hropaczów  m aszyn. Z ebran ie  o godz. 17 w 
lokalu p. Sprusa.

Nowa W ieś. M iejscow e koło N. Ch. Z. P- 
u rządza w niedzielę, dnia 13 m arca  br. o godz. 
16 (4 popołudniu) w lokalu p. Holooy przy ul. 
K arola M iarki sw e w alne zebranie. Na to zebra­
nie zap rasza  się w szystk ich  członków  i  sym pa- 
tów  obozu prorządowego.



Z pod znatów Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

W odzisław. O dbyło się tu zebran ie  m iejsc, 
koła O. Z. P . R., którem u p rzew odniczy ł p. Kub- 
sza. Po spraw ozdaniach  przez tajne głosow anie 
w ybrano  now y zarząd  w  następującym  sk ładzie: 
W ilczek F ranciszek  (prezes), Kubsz H enryk, 
Falek, B rachm ański, Tom ecki, G rzybek  F ranci­
szek, Zając, M azurkiew icz, S tanina, P rokop , Ma­
tuszczyk. D elegaci na zjazd ogólno-krajow y do 
W arszaw y  pp.: W ilczek F ranciszek, Stanina 
Leon i Kubsz Karol. Na zakończenie m. im. u- 
chw alono udzielenie subw encji dla now opow sta­
łej św ietlicy  T. C. L.

M akoszowy. Koło M akoszow y Og. Zw. Podof. 
Rez. odbyto sw e w alne zebran ie  w obecności 
kom. P . W. p. kpt. Stypulskiego oraz delegata  
pow iatow ego p. C zyszczyna. R efera t o zadaniu 
podoficera w rezerw ie  w ygłosił p. C zyszczyn. 
N astępnie w ybrano  now y zarząd  w  następu ją­
cym  sk ładzie : K ukuczka F ranciszek  (prezes),
K w acza Rom an, Lapisz, Kopiec, Je rz y  G endacz, 
P rzy b y ła , Spyra , Korus, W icok, W iensten , M a- 
kseion, G arbulew ski W ilhelm.

Baczność delegaci wszystkich Kół Okrę­
gu Śląskiego Ogólnego Związku Pod­

oficerów Rezerw y!
Zarząd O kręgowy O. Z. P. R. niniejszeni 

zawiadamia delegatów  w szystkich Kół, iż z  
przyczyn niezależnych od Zarządu Okrę w ę­
zo , Ogólno-krajowy Zjazd O. Z. P . R. zostaje 
przesunięty o jeden m iesiąc później t. j., że 
Zjazd ten odbędzie się w  dniu 10-go kwietnia 
1932 r., w obec czego  zgłaszać delegatów  można 
do dnia 25 marca.

Skarb. . .  w pierzynie.
Żebrak zostawił spadek w sumie 250 tysięcy zł.

Nadesłane.
W zyw am  w szystk ich  agentów , G órnośląza­

ków, zajm ujących się sp rzedażą  am erykańskich  
m aszyn do szycia  „S inger", a w ostatnim  czasie 
zw olnionych z p racy , o podanie sw ego adresu  
celem  u tw orzen ia  górnośląskiej g rupy  „Singe- 
row ców ", k tó ra  m a się w y sta rać  o dobre i ta ­
nie m aszyny  do  szycia  od k ra jow ych  firm  lub 
przedsięb io rstw , gdyż am erykańsk ie  m aszyny  
do szycia są  n a  dzisie jszy  czas zb y t drogie. — 
Aleksander Działach, Piekary W ielkie, ulica 
Ł ąkow a 22.

W e wsi M azuryszki, gminy piotr­
kowskiej, zm arł W acław  Rybacew icz. 
Rybacew icz zajm ow ał się już od szere­
gu lat żebractw em , widać, że zawód 
ten, z którym  zw iązane jest odbyw anie 
szeregu spacerów  na św ieżem  pow ie­
trzu w pływ a niezw ykle dodatnio na 
zdrow ie, gdyż Rybacew icz dożył sę­
dziw ego wieku — 99 lat.

Ostatnio nogi staruszka, ubogiego 
żebraka wiejskiego, p rzestały  mu jakoś 
dopisyw ać: starym  zajął się jego syn 
— 65-letni P iotr, k tó ry , idąc w  ślady 
ojca również poświęcił się stosunkow o 
niełatw em u dziś fachowi żebraka.

Gdy s ta ry  R ybacew icz zm arł, sąsie- 
dzi i znajomi, z synem  na czele, zakrzą- 
tnęli się koło pogrzebu. Jednocześnie 
ludzie rozglądali się po ubogiej izdebce 
biedaka i poczęli p rzetrząsać jego ru­
chomości, nie omijając rów nież pościeli.

W  pierzynie znaleźli ludzie poprostu 
skarb : był tam woreczek ze złotemi 
10-cio rublówkami i kilkadziesiąt sztuk 
banknotów 10-dolarowych. Ogólny m a­
jątek, jaki pozostaw ił po sobie „biedny 
kaleka", k tóry  przez całe życie nie 
miał „na kaw ałek Chleba", wynosił 250 
tysięcy złotych.

Gdy spadkobierca P io tr przekonał 
się, jaką to schedę zostaw ił mu ojciec, 
z radości dostał ataku  serca. Zajął się 
nim lekarz: p ryw atny  lekarz, którem u 
św ieży bogacz zapłacił b rzęczącą mo­
netą. Jakże ciężko m usiało przyjść 
P iotrow i Rybacew iczow i zapłacenie le­
karzow i honorarjum : ile razy  musiał 
się ten człow iek ugryźć w  język, by 
nie w yrecy tow ać swego stereo typow e­
go: „jestem  biedny człow iek, panie 
dziedzicu, nie mam na kaw ałek chleba".

Rozmaitości.
Dyrektor banku w przytułku.

Do przytułku miejskiego dla ubogich 
w W arszaw ie p rzy ję ty  został Marceli 
Czelicki, by ły  dy rek to r wielkiego w 
swoim  czasie oddziału łódzkiego banku 
dla handlu i przem ysłu. Bank ten był je­
dnym  z najw iększych banków w Polsce 
i posiadał na terenie Polski 110 oddzia­
łów, z k tórych  najpow ażniejszym  był 
oddział łódzki. D yrek tor Czelidzki po o- 
głoszeniu w r. 1925 upadłości tego banku 
utracił posadę i pozostał bez środków  
do życia. Popadłszy w ostateczną nę­
dzę musiał prosić o przyjęcie go do za-

Pijaka można poznać po śmierci.
U podstaw y mózgu znajdują się dw a 

sutkow ate ciałka (corpora mammulia- 
na), które pod w pływ em  nadm iernego 
i częstego spożyw ania alkoholu, ulegają 
charak terystycznym  zmianom. M iano­
wicie u nałogow ych alkoholików tw ard ­
nieją one i m arszczą się a przytem  
przybierają barw ę brunatną zam iast 
szarej. W edle tych zmian można po­
znać przyjaciół kieliszka naw et po ich 
śmierci.

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Walka z małpami.
Jak  wiadomo, m ałpy są  specjalnie 

czczone przez Hindusów. W ielka liczba 
m ałp sta ła  się plagą w iększych m iast w  
Itidjach. Np. w  Delhi, nowej stolicy In- 
dyj, ilość małp (przy wielkim przyroście 
naturalnym ) dochodzi do za trw ażają ­
cych granic. Sprytne zw ierzęta  tłumnie 
odw iedzają bazary , kradną bezkarnie to­
w ary, polują na najruchliw szych ulicach 
i kołyszą się beztrosko na drzew ach 
parków . Anglicy rozpoczęli w alkę z tą 
neznośną  plagą. Oczyw iście w alka ta 
posuw a się wolno ze względu na prze­
sądy krajow ców  — i staje się jeszcze 
jednym  powodem angielsko-hinduskiego 
zatargu.

W y d a w n ic tw o :  Katolika Polskiego. G órnoślą­
zaka, Gońca Ś ląskiego, K atolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskie).
Za redakcję odpowiada: Franciszek  Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G .m i,  
Spótka z ogr odp., K atow ice, ul. św . Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Ś ląska, S-ka z ogr. edp.

K atow ice. B atorego  2. tel. 878.

Przetarg publiczny
Sąd O kręgow y w  K atow icach rozp isu je  prze­

ta rg  publiczny na dostaw ę m ate ria łów  pisar­
skich i p rzyborów  kance la ry jnych  w  roku b u d ­
żetow ym  1932-33.

Szczegóły , do ty czące  d o staw y  o raz  form ula­
rze do składania ofert, m ożna o trzym ać  w  S ą­
dzie O kręgow ym  w  K atow icach, ul. D yrekcy jna  
1 w b iurze R achuby Nr. 13 w  godzinach u rzę­
dow ych.

Zam knięte i opieczętow ane o ferty  z napisem  
„O ferta  na d ostaw ę m ateria łów  pisarsk ich" na­
leży p rzesłać do Sądu O kręgow ego w  K atow i­
cach najpóźniej do dnia 24 m arca 1932 r.

O tw arcie  o fert nastąp i dnia 25 m arca  1932 r. 
o godzinie 12 w b iu rze  Nr. 13.

Katowice, dnia 25 'u tego  1932 r.
P rezes Sądu Okręgowego.

Heble
wszelkiego rodzaju z własnej fabryki 

poleca po c e n a c h  n a jta ń s z y  c h i

Dom Meblowy

Merkur
i *

K A T O W I C E
ty lk o  ni. Stawowa 3  w podwórza

dla pp . u rzędn ików  n a jdogodn ie jsze  
w arunki sp łaty  przy go tów ce w ysoki 

rabat.

Dostarcza do domu bezpłatnie.

Dziękuję
Szan. mojej klienteli z grona czytelników  ga­

zet „Katolikowych". w których luż od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalajacym się 
ogłaszam , za udzielone mi łaskaw ie zaufanie 
i poparcie I polecam się nadal łaskawe] pami>>c)

Aleksy Waldberg
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Łony 9 w domu p. Solorza.

NaJleosze MEBLE w uałhiaso roałzalu
można nabyć tylko w firmie

ANTONI CHRUSZCZ, Mk0 "WLTST2125
Dojazd tramwajem 1 autobusem od Rynku w Katowlcack do przystanku przy 
k o śc .  w  Dębie. Urzędnikom p a ń s t w .  1 samorz. udzielam długiego kredytu

A  i m m i m i m m m m i m m m i m m i m m m m i m i i i m m u m i N N M i ^

= naszej spó łdzieln i odbędzie  się w czw ar- £
:  tek, dnia 17-go bm. o godz. 15 (3 popoł.) i

w lokalu  bankow ym  przy  ul. T am o - =
E górskiej 4. —  B ilans i rach . zysków  i =

stra t w yłożone w lokalu bankow ym . ~

E B ytom , w  m arcu 1932 r. E

I Bank Ludowy - Volksbank, Sp6łdz.zap.zn.odp. |
£  W eber Z a rz ą d : Dumb.oWicki
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Chorzyl
Leczę w szelkie ch o ro b y , przedew szystkiem  
chron iczne , c ie rp ien ia  na raka i w enerycz­
ne. U prasza się przynieść m ocz p o ran n y  

L eczenie  natu ra lne .

j. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

G odz. p rzy jęć : od godziny  9 — 12 i 4 6
w n iedzielę  od godz. 9 — 11.

M t M N H I N W H

Miód
pod  gw aranc ją  p raw dziw y  pszczelny, deserow y  
k u racy jny , od najlepszych pasieki — w ysyłam  
k u  zupełnem u zadow oleniu: 3 kg  8,75 zl, 5 kg 
12.90 zł, 10 kg 21.50 zł, 20 kg 38 zł, koleją 30 kg 
50 zł, 60 kg  90 zł, w ra z  z b laszankam i franku, 
za pobraniem . Frlda Rosenbaum, Podw otoczy- 
sk a  N r. 29 (Małopolska).

|  woiae posady |

Dzielnej podręczn. k ra - 
w czyni dii a  elegancki ej 
konfekcji dam skiej po­
szukuję: K atow ice, 3.
M aja 19. salon mód 
Reim ann.

D ziew czyny w olnej od 
nauki, zdrow ej do  gry 
2 chłopców , poszukuje 
Bischoff, w e te ry n arz , 
K atow ice, P iłsudskiego 
nr. 11.

Do dobrze zaprow adzo 
nago in teresu  poszuku­
je się buchaltera (ki),
k tó ryby  mógł w ypo­
życzyć za dobrem  za­
bezpieczeniem  5000 zl. 
D obra i s ta ła  posada 
zapew niona. — O ferty  
pod zabezp ieczenie  dc 
adm inistracji ndnieijsze- 
go pism a.

Mały w ydatek a w iel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszen ie w 

nasze] gazecie!

Agenci potrzebni do 
sp rzedaży  w prost kon­
sum entom  artyku łów  
pierw szej po trzeby  — 
na K atow ice i  okolicę 
— p rzesz ło  40 w zorów  
kaucja w ym agana. — 
„W ik to rja" , K atow ice, 
M oniuszki 3.

Poszukujemy dzielnych 
przedstaw icieli i  p rzed ­
staw icielek  za dobrem  
w ynagrodzeniem . G wa 
rancja 30 zł po trzebna 
Zgłoszenia przyjm uje­
m y codziennie. F irm a 
„W ynoeks", K atow ice. 
M ariacka 18, II. p.

L K u p n a

Kupię m niejszą r,.a '- 
ność. Klisz, B ielsko, 
S ienkiew icza 9.

Różne

U zupełnij sw ą  w iedzę! 
Zam ów  za raz  naszą 
bogatą  w e  w szystk ie  
w iadom ości książkę. — 
P isz za raz : „Kieszon
kaw a E ncyklopedia Po  
pularna K raków , Józe- 
jiitów 10.

AIa

Fa b r y k a  Ch e m ic z n o -Fa r m a c e u t y c z n a
WARSZAWA

Sprzedaże

Gospodarstwo 15 (30) 
m órg w letnisku, żyw y 
m artw y  inw en tarz , 2 
domy m ieszkalne, za­
budow ania gospodarcze 
35.000 zł, w pła ta  10.000 
zł. Dom m ieszkalny, 2 
m orgi pola 12.000 zł. 
W iadom ość: B rzezina,
Bielsko, Solna 10. Zna­
czek  upraszam .

C hcesz co  sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie  

do naszej gazety!

Do sprzedania gospoda 
przy  drodze  pow iato­
wej z koncesją i z skle 
pem oraz  ogrodem  o- 
w ocow ym  na Ś ląsku 
C ieszyńskim . B liższy 
ad res  w adm inistracj 
niniejszego pisma.

| Un ewazmen.a 3
Unieważniam zgubioną
książeczkę w ojskow ą, 
w ydaną przez P . K. U- 
P szczy n a  na nazw isko 
M usiał P aw e ł, Lędzi­
ny .

Nauna

Egzaminy zdasz, kor i i  
sta jąc  z pom ocy sz k o l ' 
nych W ydaw n ic tw a
W ajnera, W arszaw a  — 
Bielańska 5-54. K ata­
log na żądanie bezp ła­
tnie. _____________  ^
Syst. „W yższa Uczel­
nia Kroju 1 S zy d *  
„W ładysła\.a"  rozpo­
czną się now e kursa- 
W pisy codziennie K** 
lowice. Andrzeja 2

Popieraj przem ysł 
krajowy!


